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Rząd dr. Cuno w Niemczech runie. 
Oczy całego świata zwrócone są na komunistów niemieckich. 

Demokraci żądają ustanowienia dyktatury. 
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j^^ŁIN, 27 lipca. (Telegram własny 
^Publiki*').—Z najwyższym napięciem 
l?t* k ^jemcy P ^ t i ć ź u iwtrrej-
18o dnia akcji koimroistycsnej. W Ber-

" ^asłąpiio dwś pewne odprawienie 
j j^cj i 2 po^o^Jn skonsygnowania w sto 
j ^ ^ c a n y c h s<ł wojskowych i poljcyj-

^onsta łowano, i i pogłoski ó jtr&żą-
v ^tiaachu mooarchistycimym pozba-
^ »ł najmniejszych podstaw i pu-
< ! ^ ' " l t są praeji agencje wielkiego prze» 

c * * e n » odwrócenia oczu od wiel
bi. Jonizacji przeciw komunistom, aby 

^ « n i ć robotników. 
fr» ' ^ i bolszewickiej nastąpił *»ów 

w tyra kienmkn, i i kola kicro-
kó* **' P* 1 1? u w * * a i » « ż e b i * $ wypad 
^ spowoduje w najbliższym ora
li, J* f , c*rót, a przyśpieszanie go mogło-
W* ' P o w ^ w a ć wielki przelew 

^ a W 8 I C U £ 1 wypadek bolszewicy, 
Met j i o * l o m ] X t * wczoraj^ posiadają kom 
iló Prtygotowany aparat rządowy, 
V c°dz lennie odbywa posiedzenia ay-

V ^"wjacja natomiast pcha nieustannie 
t U n ^ U ewolucyjnym 1 t o n * ^ ^ 1 " 

w k ° ' a c l 1 politycsnych mimo pozorna 
W ? r ^ i e n i a ' P*n ui« n a , ł a l » B3 ł r , 5 l o e r * 

Powszechne jest przekonanie, i 
'tw r o t Paczl iwy stan rzeczy pada n zeczy pada na 

Cuno, który nic stanął na wyso 
>t»j 7* r o^Paczliwy 

-Berljner Tageblalt", aajspokoj-
L dzii w Niemczech pisma, *taku 

^ t r « r z ą d . Czytamy tam: 
l« r ^ W a r skarbu do tej pory z powo
ła ' p a l n y c h zarządzeń dewizowych 
^ c ? * * * 1 * mfljard złotych marek nie

obecnie) kiedy cały , ustrój państwa 
jest w niebezpieczeństwie i zgłodniałe ma 
sy walczące o byt nic nie mają do stracę 
nia, należy zaprzestać filozofowania. 

Uratować nas od zguby może tylko 
czyn". 4 

W sferach partji umiarkowanie demo 
kratycznych wysuwana jest myśl obale
nia rządu i zastąpienia go przez dyktatu 
rą. 

Zadaniem dyktatury byłaby walka z 
komunizmem i iakeja anty droży żniana, 
podczas, gdy polityka zagrsnicsna pozo
stawałaby w rakach jej ty^ko formalnie, 
a faktycznie prowadziłby ją przewodni
czący parlamentarnej komis)! spraw za
granicznych. H. 

BERLIŃSKA RADA MIEJSKA PRZE
CIWKO -RZĄDOWI DR. CUNO. 

AW. - BERLIN, 27 lipca - Podczas 
inicrpelach socjaiHtow w berlińskiej ra
dzie miejskie], radny Hertz atakował w 
niebywale ostry sposób politykę Bosno-
darcza 1 finansów? rządu, która wprowa 
;!y.Knui^ód'niemiecki wtftfctritfczns- rt*" 
dzv.' 

Burmistrz Richter zakomunikował 
że do Cuno udała sio delegacja wskazu
jąc że jeżeli rząd nie zdoła opanować 
katastrofalnego stanu aprowizacyjneso, 
(o władze municypalne zrzucają z sie
bie wszelką odpowiedzialność za wyda 
rżenia, jakie mogą nastąpić w stolicy. 

GŁÓD W BERLINIE. 

AW. ~ BERLIN, 27 lipca — Przed 
składami żywnościowemi ukazują sio 
co raz częściej, jak za czasów wojennych 
kolejki. 

W kilku dzielnicach miasta sklepy 
zostały pozamykane, t powodu komplet 
noRo braku masła, maruaryuy »td. 

Ceny wzrastają ustawicznie. Towa
ry kotoujalne są prawie wyczerpane, a 

uoywch kupcy nie mogą 
braku dewiz. 

nabywać dla 

CO BEDĄ ROB1C KOMUNIŚCI W NIE 
DZIELE. 

A W. — B E R L I N . 27 lipca - Part ją 
komunistycma oclo.sila. d«iś odezwą, w 
której %t względu na zakaz urządzania 
manifestacji pod koIcw niebem w niedzie 
lę, odstępuje ort pierwomeffo plaitu ma
nifestacji ulicznej, zwołuje natomiast irra 
sy robotnicze do sal i wzywa do wyko
rzystania lejro mornentti na cele propa
gandy komunistycznej w inu ! mus robot 
mczych. 

KONIEC MARKI NIEMIECKIEJ. 

MORAWSKA OSTRAWA, ?' lip
ca - „Morgen Ztu." donosi z Kolonjl, że 
na holenderskich giełdach skreśloiio no
towania marki niemieckiej jako niezuaj-
dującej żadnego nabycia. 

KTO WINIEN RUINIE NIEMIEC? 

RZYM, 37 lipca. - (Telegram własny 
„Republiki"), — Z powodn ostatnich wy-
d;\tr.nń w Niemczech, pasuje tutaj egrom-
r t zaniepokojenie i winą za wytworzenie 
takiego wrzenia w Niemczech przypisują 
wyłącznie Francji 

Organ ludowy klerykalny, „Popolo", 
stwierdza, >ż Francja jest obecnie moral
nie izolowana- Obecna katastrofa Nie
miec wpłynie fatalnie też na dalsze kszfal 
towanie sic, stosunków francusko-angiel
skich i kto wie, czy w najbliższym czasie 
nie doprowadzi do zupełnego zerwania 
ntosupliów miedzy tent] dwoma państwa
mi, a wtedy wszystkie poBOstafe państwa 
europejskie napewno nie poprą Francji. 
Kto wic, czy aiwet mała ententa i Polska 
pozostałyby wierne swej sajimajczce(!?) 

W. S. 

PRZESADNE WIADOMOŚCI O GDAŃ
SKU. 

GDAŃSK, 27 lipca. — (Telefonem od 
korespondenta „Republiki"). —Zamiesz
czone ostatnio w prasie polskiej Jnlorma 
cje o przygotowaniach do rozruchów mo-
narchistycznych i komunistycznych w 
Gdańska są mocno przesadne i tendencyj 
ne, Komuniśc; posiadają t« wprawdsf* 
ptwną itość zwolenników wśród robotni
ków fabrycznych i portowych, ogólnie je 
dnak sądzą, iż nawet w razje wybuchu 
przewidywanej rewolucji w Berlinie, prze 
wrót w Gdańsku jest b. trudny z powodu 
silnie tam reprezentowanego pierwiastka 
nacjonalistycznego. Odwrotnie, obawia
ją się, jż akcja reakcjonistów skoncentra 
i? jo wtedy w Prnsiech Wschodnich i 
Gdańsk stałby się bramą wypadową aa 
pozostałe Niemcy. Konflikt z Polską, w> 
razie naruszenia przez bandy monarchi-
styczne kurytarza polskiego byłby nieu
nikniony. 

Na razie w Gdańsku daje zaobserwe*-
wać się tylko wzrost nienawiści przeciw 
cudzoziemcom wogóle, a przeciw pola
kom w szczególności. Sporadyczne je
dnak wypadki ekscesów nie noszą chat* 
klern masowego ani niebezpiecznego. W 
Sopocie goście z Polski spokojnie grają w 
ruletką i przeżywają polskie miljardy. 

H. P. 

DROŻYZNA W GDAŃSKU. 
GDAŃSK, 27 lipca. — (Telefonem orf 

korespondenta „Republiki").—Drożyzn* 
przybrała od k'lku dni niesłychane roz
miary. Kursy dewiz sięgają fantastycz
nych wysokości. Czarna giełda spekuluje 
dolarami powyżej 900 tysięcy, a bywaif 
tranzakejc, gdzie obliczają dołnr do mfljw 
na marek niemieckich. 

Polityha min. Seydy w ogniu Krytyki. 
O czem wczoraj mówiono w sejmowej komisji spraw zagranicznych. 

, WARSZAWA, 27 lipca. ~ 
1* Prr ^ ' i * spraw zagranicznych 

^ l a ^ o d n i c l w e m pou. Dąbskiego 
„•„.a,,°r»siaj do dyskusji nad cxpo-

?^f,"nn'stra. —«o spraw zagranicznych, wy-
"^ow 8° na wczorajszem posicdzcnai 

i o s ub r .1 , 
i,Mć v poseł Perl 
• • UCa z zadowoleniem stwierdzą 
•*u n i J

 r i l d polski stoi n i s*anow'>skj 
fe* ^Jrf _ ^ a n i a Polski d j rnc^ej ententy. 

weźmie udziału w konfeicn .1 v nic 
J n i j C o do Caech pos. Ferl jest 
^ W ^ v c C z « c h y stoją po stronie Ko? •! 
lMMiw C 2 -5« nasz 'sojur-z z nimi Jest 
}\ y)WJ- Dotychczasowa polityka Pol-
u % v ? u n k u d o Czechosłowacji byłs 

1 .V5eor»ccność ministra spr. z»£ r < 

w Rydze mówca uwaia za 
fc W^' N» l « i konlcjrencji powinien 

ter), U«r przedstawiciel pol- l 

1 ;. Kr» 

sklej polityki zagrań. Sprawa Gdańska 
jeyt bardzo skomplikowana, po polskiej 
stronie w tej .sprawie nic widzimy ża
dnych postępów, tylko na drodze per
traktacji z Anglją, która dąży do tego, 
aby mieć włndźę w Gdańsku*, można o-
vągnąć pewne rezultaty. 

Mówca zapytał p. ministra jak się 
przedstawiają stosunki z Rosją i jak się 
przedstawiają rozrachunki polsko-rosyj
skie, co znaczy ustęp w mowie prcmjera 
Witosa wygłoszonej w Tarnowie, traktu
jący o ekspansji na Wschód i wreszcie ja 
ką postawę zajmie rząd wobec wypad
ków w Niemczech. 

Pos- Stroóskj 
polemizuje z pos. Perlem i Dąbskim, od
piera zarzuty co do serdecznej noty mini
stra Scydy do czechosłowackiego mini
stra spraw zagrań. Benesza. 

Pos. Niedziałkowski 
sazoau.3, że polityka prsynvevr4 z p«i« 
otwtunł bałrycŁlam: wyklucz* rachuby na 

przyjazne porozumienie z J^osją, a stosu
nek Czechosłowacji z Rosją nic pozwoli 
nam na zbytnią dla nich przyjaźń. Nasięp 
nie zapytuje, czy rząd wobec wypadków 
w Niemczech zdecydowany jest utrzymać 
spokój za wszelką cenę i żąda aby w tej 
sprawie p. minister spr. zagr. Scyda wy
stąpi! na plenum w Sejmie. 

Poseł Bobek. 
Sensację wywołało oświiukzenie 

pos. Bnbcka który informując, żc nowo 
mianowany posrt czechosłowacki w Pol 
sce poseł Szpaczek był jednym / przy
wódców czeskich w walkach narodo
wych przeciw Polsce na śfąGfcu Cieczyń 
skim. 

ODPOWIEDZ MIN. SEYDY. 
P. inNi. Seyda odpowiadając przed 

mówcą naczyl, 2e dysktwja ttie byU 
bezowocną. Z przemowie^ posju Perb 
motna stwierdzić, że w naszej polityce 
zagraruezflej mvaxv jufc maiej kwest j i 
spornych. Co de OdańsSci żłobiliśmy 

{krok naprzód ku nawróctMiui truklah* 
wersti^skicgo. P. minister przyznaje. 
zorgłaszanie triumfu w prasie z racji, «-
statuich posunie ii 1, w (-•!.ii gdańskie), oto 
że nic było pożądane, natomiast kan>-
irodmc było proiłamowaiiie naszej Wos
ki. P, minister stoi ha zdecVdowanew 
stanowisku porozumienia i sojuszu i pań 
siwami baUyckicini. W sprawie Kłajpe
dy rząd z&jmie stanowisko bardziej sta
nowcze ui'ż dotychczas. 

Po przemówieniu p. minisOra !i!os zą 
bral 

pos, Dąbski, 
ktrtry zażądaj aby wniosek jcco w sprx 
wie obcewj sytyafcji polityczne] był po
traktowany formalnie-

T*an minister wyraził itotowość infełe 
letfla wyjaśnień na nJeiutni. 

Pos. Kozicki i Strotiski uziialf to zą 
rbędne. W słodowaniu okazało się, że 
wkkszoścta 16 prtectw 14 głosom H I S P 
no corawe wniosku u wyaswpwią. 
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Znów awantury w Sejmie. 
Wyzywające zachowanie się posła Załuski sprowokowało skandal. — Marsza^ 

z trudnością uspokoił wzburzoną Izbę. — Dwaj posłowie zostali wykluczeni 
z posiedzenia. * 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem z Warszawy). 

W sejm'c utarł się driwny zwyczaj, że 
przy każdorazowem uzasadnianiu wnto-
»ku nagiego jedna lub druga strona izby 
saklóca porządek obrad. • 

Stajo nie. lo również na wczorajszem 
posiedzeniu. 

Mianowicie po uzasadnieniu nagłości 
Wniosku posła Miedzińskiego (grupa po
sła Dąbskicgo) zabrał głos poseł Załuska, 
który w sposób wysoce nietaktowny kry 
tykowal wniosek. 

Wywołało to formalną burzę pa ła
wach lewicy, tak, że oceny przemówienia 
posK Załuski nie jesteśmy w stanie po
dlić, bowiem hałas i walenie w pulpity 
zagluszyfy mówcę, który mowę swoją 
szepta! tv. ucho stenografowi. 

Jest to charakterystyczne dla prawi
cy, że ilekroć lewica występuje z nagłym 
wnioskiem przykrym dlR większości rzą
dowej, tylekroć prawica wysyła, jako 
kontrmówcę posła, który nawet przy 
spokojnych obradach denerwuje opozy
cję.-

Wczoraj mieliśmy lego dwa wypadki. 
Gdy prawka delegowała na trybunę sej
mową posła Lutosławskiego j wreszcie 
„specjalistę nad specjalisty" w sprawach 
wojskowych posła Załuskę. 

W rezultacie doszło do formalnej bur-
ay, którą marszałek z ledwością mógł o-
panować 

P. Załuska. Mamy dziś do cr.ynj*nia 
z atakiem na froncie drugorzędnym. Je
steśmy w obozi-c wśród starych, ślepych 
łzkap!... 

Pos. Anusz, Dziękujemy za kabaret. 
Pos, Rudziński. Czy to mc jest bl.i-

zerWwo robienie parodji z sejmu!... 
Pos. Załuska. Na prawicy panuje je

dnomyślna opinja, której wyraz dał pre
mier Witos w przemówieniu w Sanoku, 
że armja była i jest źrenj^ą narodu, że 
trzeba z nią być bardzo ostrożnym!.,. 

Pos. Nowacki. A kto znieważał Wo
dza Naczelnego?!... Kto znieważał gen. 
Szeptyckiego?!... 

Pos. Pudnicki. Panie marszałku!... 5 
minut minęło!... C/.y pan jest obrońcą ta
kiego r.rowokatora, jakim jest poseł Za
łuska? 

Mars/.ałek. Posja Rudnickiego wy
kluczam -vi jedno posiedzenie!... 

Pos. Rudnicki. Bardzo mi przyjemnie. 
Przynosi mi lo zaszczyt!... 

Glos. Obrońca posła Załuski. To bę
dzie, panic marszałku, pańska historycz
ka zasługa. 

Pos. Rudnicki. Niech mnie wyniosą!.. 
Pos. Polakiewicz. A jak Dubanow-cz 

krzyczał na Miedzińskiego, że jest prowo 
katorem, to go p. marszałek ni* wyklu
czył!... (Wrzawa. Bicie w pulpity). 

Trzecia awantura miała miejsce po 
przemówieniu min. Giąbińskiego. Tym ra 
zem jej bohaterami byli ukralńcy, a jej 
ofiarą padł prezes klubu ukraińskiego po 
se.ł Podborski, którego marszałek wyklu-
tży{ na jedno posiedzenie. 

Przypuszczać należy, że wczorajsze 
fcajście nic będzie precedensem na przy
szłość, gdyż sprawa ta będzie prawdopo
dobnie poruszona na konwencie senjorów 
na klói-ym starszyzna sejmowa . wezwie 
ogól posłów do bardziej parlamentarnego 
prowadzenia dysput. 

PAT. - WARSZAWA. 21 lipca -
Nu 58 posiedzeniu Sejnm p. marszałek 
przywołał do porządku oosłów Adama 
Piotrowskiego i Rudzińskiego za użycie 
wyrazów nieparlamentarnych, stwier
dzone na podstawie stenogramu wczoraj 
szetro posiedzenia. 

UPOSAŻENIE SFDZIÓW I PROKURA
TORÓW. 

Pos. Chełmoński referował ustawę 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów. 
Mówca pod/kreślił, że należyte funkcjo-
nowanie sadownictwa zależy od dobrej 
organizacji i od materiału ludzkiego. Co 
do organizacji to w niedalekiej przyszło 
Se) rzad przedłoży rowy projekt orcra-
nizac.;i. Co sio tvczy materiału ludzkie-
(jo. lo jakkolwiek stan obecny nie jest ide 
alny i może nie wszędzie mamy sędziów 
0 tych kwalifikacjach, jakiclibyśmy prac 
iieli. lo Jednak o ile chodzi o sumienność 
bezstronność" i pojmowanie swych obo
wiązków wobec państwa, sadownictwo 
polskie zaskarbiło sobie uznanie i pow
szechny szacunek. Zważyć przytępi na
leży, że zadania sadownictwa sa hańbo 
trudne. Ustawodawstwo nic podażą w 
zupełności za życiem. Co sio tyczy ohec 
v;cj ustawy, t6 na komisji budżeńowej 
stwierdzono, że prokuratorów należy 
także wciągnąć do tej ustawy, gdyż oni 
n'2fówuo sędziami powinni być odmietn-
nie traktowani od reszty urzędników. 
Uslwn ustanawia 4 grupy uposażenia, 
w najniższej 7 szczebli, w drugiej 6, w 
trzeciei 5, w czwartej 4 szczeble. 

USTAWA EMERYTALNA. 
Przystąpiono do ustawy emerytal

nej.^ 
Sprawozdawca, pos. Mąezyński oś

wiadczył, że ustawa ta obejmuje zarów
no cywilnych fui>l\£. jak i wojsk., a tałc-
że sędziów i prokuratorów. Wydatki o-
gólne na emerytów w lipcu bez koleja
rzy wynoszą 22 miljardy. Projekt rządu 
gen. Sikorskiego podniósł go o przeszło 
jednią ósma, obecny projekt wydatki pod 
wyższa znacznie bo 3-krotniie do 70 mil-
jardów. Ustawa niniejsza jesfó bardzo l i 
beralna pod względem wiiczainośei łat 
do pełnej emerytury. Wystarcza 35 lat 
służby, a nadto sa ulgi, oblicza sic czas 
obowiązującej służby wojskowej, czego 
gdzieindziej oprócz itego ze studia wl i 
cza sie 4 lata, że norntajnie dte urzędrri-
ka z ukończonemi wyższemi studjami wy 
starczy 29 la* do pełnej emerytury. 

Wiceminister skarbu Markowski ino 
wi, że o ustawie uposażeniowej tirzędni 
ków cywilnych pozwolę sobie powie
dzieć, że według niego nie reguluje ostu 
tecznic sprawy urzędniczej. O ustawie 
emcryiabicj muszę powiedzieć coś 
w ręcz przeciwnego. Ustawa ta daje er 
merytom tak dużo. wkłada ualc wielkie 
ciężary fla skarb państwa, że zdaje się 
że nic Jul innego, ponadto ćo jest w niej 
zawarte zrobić nie możmu. Na podstawie 
odpowiednich wyliczeń mówca docho
dzi do wniosku, te obciążenie skarbu 
wypływające z ustawy jest już poważ
ne i jakiekolwiek dalej idące wnioski i 
poprawki do rej ustawy powinny odpaść 
Ponlew.aż rząd uzgodnił już swe stano
wisko ze stanowiskiem komisji, więc nie 
rna zasadniczych poprawek. 

Przemawiali posłowie Nowicki, Po
piel. Kuryłowiez oraz Stóryp* pos. Mia
nowski i Inslcr. Mówcy wnosili zmiany 
poprawki i rezolucje, poczem przewod
niczący wicemarszałek Poniatowski za
rządził przerwę w posiedzeniu. 
1 STAWA O UREGULOWANIU F1NAN 

SÓW KOMUNALNYCH. 
Po przerwie przystąpiono do usta

wy o tymczasowym uregulowaniu iinau 
sów komunalnych. 

Sprawozdawca pos. Michalski zaz
naczył, że na życzenie sejmu w sprawie 
przedłożonej przez rząd ustawy o finan
sach komunalnych, minister powołał o-
sobuą komisje pod przewodnictwem w i 
cemarszałka skarbu Markowskiego, 
która wypracowała projekt, będący dzie 
lem kodyfikacyjnym pierwszorzędnej 
wagi zarówno dla państwa jak i dla sa
morządu. 

Pos. Putek wywodzi, że żadne stron 
nictwo włościańskie Izby niema powodu 
do entuzjazmowania się tą ustawą. Wo-
gule jeżeli chodzi o stosunek dotychcza
sowych rządów do samorządów, zwła
szcza wiejskich, to zachodzi karygodne 
niedbalstwo. 

Cztery i pół roku czekamy na niniej
szą ustawę, niestety hołduje ona zasad? 
kastowości i rozbija to co było przez 
dotychczasową ustawę jako tako zwią
zane. Kaslowość charakteryzująca tę 
ustawę odbije się najwięcej na dzielni
cach poznańskich i na Małopolsce. 

Co do Małopolski to po dziś dzień 
:est smutną prawdą, że tam jedyna wy
łącznie klasa, klasa obszarników trzę
sie samorządem powiatowym. 

Po przemówieniu pos. Bogusławskie 
go rozprawy nad nstawą o tymczasowej 
regulacji finansów komunalnych przer
wano i przystąpiono do głosowania nad 
ustawą emerytalną. Całą ustawę uchwa 
louo w trzeciem czytaniu. 

ECHA KRADZIEŻY W KATEDRZE 
GNIEŹNIEŃSKIEJ. 

Przystąpiono do nagłości wniosku 
pos. Zieleniewskiego w sprawie zabez
pieczenia ruchomości a w szczególności 
skarbów w /świątyniach Rzplitej Pol
skiej. > \ 

Pos. Zieleniewski omawiając sprawę 
kradzieży w Gnieźnie kosztowności i 
relikwi wartości 200 miljonów zł pol., 
czyl i 5 biljonów niaiek pol. podkreśla, że 
nie pociągnięto za to do odpowiedzialno 
sci niestarannych opiekunów w rodzaju 
ks.. pr. Laubica. \ 

Po Gnieźnie krążą różne pogłoski. 
Miejscowa policja śledcza nie ma dostę
pu do różnych pomieszczeń klasztont. 
Państwo powinno otoczyć wiokszą opie 
ką świątynie. Powinno się dokonać in
wentaryzacji wszystkich Wyznań. Nie 
narusza to bynajmniej autonomii koś-
ciełnej, nic sprzeciwia się konstytucji i 
dopóki nie zostanie zawarta umowa 
religijna zabezpieczy to w części te skar 
by przed rabunkiem. 

, Wnioskodawca przedkłada odpowied 
r,i projekt .ustawy. 

Pos. ks. Lutosławski. (Glosy o o!) 
Zbrodnia w Gnieźnie niewątpliwie bar
dzo przejęła wszystkich, którzy są ser
cem związani z temi śwretościami, ale 
wierni każdego wyznania muszą się za
strzegać przeciw temu żeby przedstawi 
ciele innych wyznań zanadto intereso
wali się tern. co tamte wyznania zgro
madziły i przechowują. 
MIN. OŁABIŃSKI O SZKOLNICTWIE 

UKRAIŃSKIM. 
Nagłość wniosku odrzucono i wnio

sek odesłano do komisji. Przystąpiono 
do nagłości wniosku klubów likraińskie 
go i białoruskiego, w sprawie powszeoh 
nego i średniego szkolnictwa ukraiń
skiego i białoruskiego. 

W odpowiedzi glos zabrał minister 
sprawiedliwości Głąblński. 

Wnioskodawca damaga się przedło
żenia ustawy o szkolnictwie mniejszoś
ci narodowej. 

Rząd nic uchyla się od tego obowląz 
ku i będzie nad tern pracować i będzie 
dążył do tego, aby równocześnie opra
cowywać ustawodawstwo ogóhie. Hucz 
!'.€ oklaski na prawicy, ną lawach ukraiń 

skich i białoruskich wrzawa i pukai^ 
pulpity. 

Nagłość wniosku odrzucono, 
sek odesłano do komisji oświatowa 
kanie trwa dalej), poczem pos. V0®\ 
ski oświadcza, że jego towarzy^w 
znak protestu opuszczają sale. C 7 > I J 
to śpiewają Aiarszałek dwa razy * z ' 
pos. Podhorsk horsklego do porządku, Py1.^ 
trzeci raz z zapisaniem go do p i ' 0 ' 0 ^ 
oraz wyklucza go z jednego posieo* 

NAGŁY WNIOSEK POSŁA MlE»j 
SKIEGO. 

Nagłość wniosku w sprawie i * '^ 
bezprawnego postępowania ^ M 
spraw wojskowych, połączonego ' j 
żarem uszczerbkiem skarbu, " l 0 / ; j> 
wał pos. Miedziński KI. Lud. C l i ^ ^ 
o fakt wydania sukcesorom hr. C z 3 ^ 
go 35 koni wojskowych. Fakt tefl 
lal wzburzenie i komentarze, ffdyfjj 
wiono o osobistym wpływie 
spr. wojsk., dlatego .chcemy uslys-8qB 
tern z trybuny i żądamy wybrafl" 
misji posekskiej. . d 

W odpowiedzi zabrał glos v0-' 
wojsk. gen. Szeptycki. 

Wysoka Izbo! PrzcdcwszysJjS 
chcę podziękować za interpelacje ^ $ 
interpelacja daje mi możność ^ U 
nia. że jako min. spr. wojsk. c '. , c?n^ 
pod każdym względem sprawia"Jj 

Zarządzeiłia min. spr. wosk. 
likwidacji sprawy Czapskiego nic ^ 
stawia żadnego bezprawia, P 0 1 1 1 

zostało-wydane na żądanie ministef- ^ 
skarbu, które w piśmie z dnia 24 W 
192.3. J 

pos 
wiedziała się przeciw nagłości w?'i<$ 
i dokonania wyboru komisji. 
wniosku odrzitcono. Sprawę o^-c5i 

do komisji wojskowej. 

Losy Jaworzyn 
POŚREDNICTWO R U M W " 1 1 ' j 

R Z Y M , 27 l«pca. - (Telegram * \ , 
„Republiki"). _ „Corriera dełU S<*»J 
nosi, iż Polska nie weźmie udziahi 
nie w konferencji w Sinaia i ptzjtf1*' j 
daje, że jest zupełnie zrozumiałe, » 
jjo Polska nic może przyłączyć si^ d 

łej ententy. 
Czechosłowacja i Jugosławja 1 '* 

strony, zaś Polska i Rumunja z < J f 0 1 

mają zupełnie sprzeczne interesy * 
sunku do Rosji. 

W sprawie pośrednictwa, j a k i ^ ^ 
jął sią król rumuński między ^° y 
Czechosłowacją w sprawie ^ a V , ° r ^ 
dziennik powyższy donosi, / że 
ono uwieńczone pomyślnym r c Z ° 

A D O L F R O Z E N B L U M , . 

FELA F L I T M A N 

Łódź A leksa 1 1 ^ ' 

Zaślubieni dn. 27 lipca 193* u 

Teatr „ S C A L A " T y l h o 4 gościnne występy s n ™ T&SS&ż 
» i s . „ a umie tamm" feteSSSfi 5£&ag&& 9 wiecz. odegrane będzie ,, 

Btlety na ws^yąlkie pizedstawieutł do mbycia )x;y kasie teatru! operetka w •* akt. 
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Rząd „par lamentarny" bez większości 
, Gabmet piasto-chjcńakt schodzi z gór-

1 to pazurki. Początkowo miał to być 
^ parlamentrny, przyczem jego par-
f^ntarność imała mieć charakter po-

a*ójuy, p 0 pierwsze wszyscy minjstro-
* < e

 w non być posłami, a powtóre 
^ on posjadać za sobą trwałą wiąk-
** 0^ sejmową, która przyjmie za niego 
^IkowHą odpowiedzialność na podsta-

wspólnie opracowanego programu, 
wseystkie te zapowiedzi stopnjo-

*° ^wiodły. Dostatecznej liczby parla-
Marzy$ł6 w pragnących piastować god 

ministrów, wzgle.dn'e mogących o-
t l ;y^ać tekj za zgodą całego zespołu, 

'M* znalazło, i trzeba było powierzyć 
* l c ' e tek fachowcom, przyczem do tyla 
^ *komprorartowano, że czołowego »-
JC n i e

 ministerstwo skarbu żaden klub 
j , 1 * chciał obsadzić przez swego członka. 

0<*Powiedzialnoscią za politykę rządo-
o krucho: nie przyjmował cał-> H był 

^**icic ifjj odpowiedzialności klub du 
!*°u*c6w, który nawet nic desygnował 
k°£o na mi^sira, jakkolwiek oredow-

P^owy tego klubu p. Stronski naj-

j
 z

*
c

i gardiował za palamentaryzmem 
moścfą. Jeszcze mniej wol-

(Hj .-• m ówić o przyjęciu całkowitej od-
de ̂  •taloolci ze rządy w odniesieniu 
iljy^".^- K-i która etalc wirowała rwą-

^•^aufjnriem a nieufnością. 
^ e l f ^ a t n ' ° w r c s z c ' e pierzchła pospolita 

SKOŚĆ w najbardziej tolcrancyjnem 
I t ^ 0 ^ 1 1 tego słowa. Na posiedzeniu 
Ni't b u i * e t o w * i P°*- Michalak imię-
^ klubu N. P. R, oświadczył sję prze-
»k p. r o^»zorjum, stwierdzając, że „klub 
Itn^1?*? «nJeó zaufania do rządu p. Wi -
l r o ' ł ó ł 7 wojsko i policje, rzuca na bez-
łic robotników aa to, żc domagają 
<Ws '""/żki płac wobec wzrastającej 

wego, ale rząd chjenski ratuje dwa czyn
niki: pora kanikułowa i niechęć lewicy 
do obalenia teraz rządu, póki on się jesz
cze nie skompromitował doszczętnie. ->-
Niech sobie — słyszy się w kuluarach — 
ten gabinet ogórkowy pohula do końca 
września 7 niech sam doprowadzi siebie do 
absurdu. 

Powstaje jednak pytanie, czy wobec 
teraźniejszego położenia państwa wolno 
zachowywać się bezczynnie jeszcze prze
szło dwa miesiąca i, tolerować politykę 
prowadzącą państwo zwolna, lecz kon
sekwentnie na skraj przepaści. Czy ra
czej nie należy skorzystać z pory waka
cyjnej do przygotowania terenu pod nowy 
uk?ad partyjny? Odpowiedź na istotne 
pytanie nie może być inna jak twierdzą-
ea. Ale do tego, ażeby stosunki popra
wić, hiedość jest obalić rząd istniejący, 
lecz trzeba się rozejrzeć, czy można siwo 
rzyć inny. Niestety, jeżeli nastroje do
tychczasowe trwać będą nadal, te i cen
trolewu utworzyć niepodobna. Cały 
szkopuł polega pa tem, że część centrole
wu polskiego nic chce tworzyć rządu z 
mniejszościami nsrodowemi, a bez ich 
wjększośli lewicowej niema. 

Nierządem jednak Polska nowoczesna 
fflać nie może, Trzeba więc znaleźć 
punkt wyjścia. Kluby sejmowe musza, 
sabi^ powiedzieć; albo trzeba się poro
zumieć 7. mniejszościami narodowemi, al
bo* trzeba sejm rozwiązać i wyznaczyć 

i—wimiwiniii Ł i J M W B — W — — 

aowc wybory. Na porozumienie przy 
obecnym składzie sejm« trudno liczyć,1 

bo są w nim pot^.ne parlje (jak N. P. R. 
i Ptasi), które całą swą idfcologję opiera
ją na szczuciu nacjonalistycznemu, bez 
czego, w braku pozytywnego programu 
robotniczego i włoścjańskjego, przepa
dłyby przy wyborach. AJ* i przy rozpi
saniu wyborów do nowego sejmu kweslja 
narodowościowa wysuwa się na pierwszy 
plan. Tak wielkiego powod2Dn»a,( by zy
skała większość bez mniejszości narodo
wych lewica spodziewać się nie może. 
Pozbawić mniejszości narodowych wpły
wu przy zachowaniu ustroju demokraty
cznego również niepodobna, ponieważ 
sianowi ona w Pokce około 40 oroc. lud
ności. Rozumie to także Chjena a prze
to na przyszłość pragnie się ucięć do an
tydemokratycznej ordynacji wyborczej. 
W jaki sposób to uczynić • czy odważy 
się pogwałcić otwarcie konstytucję i trak 
taty, niewiadomo. Ale gdyby to nawet 
uczynfła, to przeciwstawić się temu win
na najenergiczniej lewic*. Pominąwszy 
bowiem względy ideowe, byłoby to usz
czerbkiem dla demokracji. Z pośród bo-
wfera jnoplemieńców• ukraińcy t bjałara-
s>ni stanowią żywioł przeważnie demo
kratyczny pod względem klasowym, gdyż 
»ą to w największej części małorolni. Z 
innych mniejszości dużs część należy do 
demokracji pod względem klasowym, a 
pozostała musi popierać lewicę polską, 

jako ludność miejska, upośledzona prze* 
agrarjuszy ehjeńsko-piaslowych, i zą 
względu na szowinizm tychże. Reakcja 
więc mierząc nibylo ty lko w inorodców, 
w rzeczywistości chce rykoszetem trafić 
w lewicę. 

Natomiast lewica nielyłko może i noi 
winna sję porozumieć z mniejszościami 
natodowościowemi, lecz może tak się u-
rz^dzić, by kluby narodowościowe, jako 
organizacje odrębno-polityczne, znikły z 
terenu sejmowego j by w ten sposób raz 
IM zawsez ustał straszak, zabagninjący ca 
łe nasze życie polityczne. A stanie się t» 
wtedy, gdy lewica będzie miała program 
polityczny, n* który pisać sję' będzie 
mogła także demokracja inoplemieńna. 
Jest to rzecz zupełnie nietrudna do osiąg
nięcia, bo i po stronie mniejszości naro
dowych przebudziła się już. świadomość, 
że wałka odosobniona na wszystkie fran
ty żadnej korzyści dać >m nie może... 

W tyra kieruku winny iść usiłowań** 
lewicy podczas miesięcy odpoczynko
wych. Odrodzone państwo jest zbyt sła
be a czasy zbyt ciężkie, aby jakiejkol
wiek stronie wolno było sobie pozwolić 
na akcję negatywną bez wskazania, ja
kie jest z lej rozpaczliwej sytuacji pony-
lywne wyjście. Nieustanna we-jna do
mowa nic może być ideałem świadomej 
swych celów demokracji. 

4.DMONITOR. 

Cbytrość prawicy wobec inteligencji. 
y . (Kur. Por. 25 lipca r. b.) . 

1*1 sjowy, rząd piaslo-cbjeńaki olrzy-
h t a ^ P. R- votum nieufności. Wobec 
tyit^° atanu rzeczy każdy rządj szanują-
»j 0 , ł 8 t ytację, a zwłaszcza taki, którego 
J^J^^Y ciągle operowali argumentem 
d y ^ ^ t a r y z m u , musiałby się podać do 

D o dymisji zresztą może także 
ł 4 i v ; ^*usić opozycja lewicowa, bo nic 
^ t ' ^ S t c g » , jak domagać się od rządu 
^ór * a w sepni* votum eaufania, 
^ j . * ^ °ezywiście wobec zmienionych 

otrzymać nic zdoła. 
^ . więc wobec takiego stanu r/.e-
\ Q ^ I c s z n i e wyglądają argamenty p. 
W * ° w artykule „Dla zamętu", w 
\Ąp** autor dowodzi, że ponieważ le-
t j 4 ^ '^kszości niema, więc cała jej ak-
^ p ^ ^ ^ y i n a unterza tylko do szkód ze-
Wi ' W artykule tym znamiennera 
lo^4 .' ż e P- Stronski pomimo jego zami-
^ H ^ 1 1 ^° * ' ^ l c ' ^ stwierdza tylko, że 
"ift { n i c n * a większości, natomiast po-

• n aJw a*o»ta82y, że prawica tej 
•tj, 2

2 o * c i równjci nie posiada. Co wię-
K. p ^ y t u l n odnosi się wrażenie, że na 
' folow' P . r a ^ v i c a ' u ż bardzo nie liczy 

* ' 6 5 t 'P^yP^ci^ł * • t a P artja 
% i f . y s ^ d o lewicy. Cóż jednak się 
% ?

 1 Wąl ! naprawdę N. P. R się wy-
** U. • ^ 9 a m a okoli czność negatywnR, 
K^̂ 105

 sJe ma większości, upoważnia 
Sty ' ^ sprawowania rządów, wbrew 

*- i ona większością nie rozpo-

S ^ ż^iej sytuacji w kaidt j innej po-
Aosałoby do przesiknia rządo-

M\i pn'zod dworne witekiącanu w Myt -
kiuc ,.Adj calejTdas grrpocas" • fwitt-ctetti-
śmy, że trstawa uposrnżcTiiowa dfa.urzę-
dTiłkiiw pańsfrwrowycli rm zostanie n-
cliwałówią wcze§n£ei.i. aż zmienią ją całko
wicie „poprawki" ewiecji — i przewidy
wania nasze owoekły . ste . i«a.tztfpełniej 
słuszme. Kto włdzl dzilslejszy pośpiedi, 
podejrzany po^pftech Chjeny w przyco-
towywmriu ostawy df) writestonia Jej tra 
plenum sejinit, tot zdaje soMe dokladmłc 
oprawę, iż wie in^oreucia, premiera Wfr 
tosa-ta -daiaia, lecz tylko ta świadoma 
połiłyfka piasto-chjwiy. że dziś latwikjj 
rte kfcdy-koiwtolc „\votocc" ustawę taka, 
,tó(ka tylko wy^obrazić sobie mo*c p. 
Mairaczyńskl exccleiKja CMąbiński et 
coitsorte tego d'nb!rairMrKo towar-zysfcwa 
z• szeregów c. k. apostolskie!i. 

W cytow-jMiytn artyikitte wspcmiinidi-
śmy kałegorycznle, że na. sesjach przed
wakacyjnych Sejni nie zajmie się usta
wą, (.kały tti./rołę względy irolitycztre, 
»dyż byt to właśnie czas, kiedy p. W i 
tos budował „większość narodowa", a 
.mając ją zapewnioną — nie spk vS2ji się 
ze swoimi adtierei:Unni do pracy nad u-
stawą. Nie śiWoszył się i raeudoisiy la-
w:iraiTt Chjeuy, poseł Masnaczynski, refc-
rcirt rządowy «posa:icnla urzędników. 
Sabotowano ustawę na komisjach łak 
uiKjrczywic, że wreszcie poseł Smuli
kowski zmuszony był. ustąwć z przewo
dnictwa komisji, nie oI»cąc. przed offólern 
urzędników po^iósić odpowiedzialności 
za całkowito wybaczenie opracowanego 
przez C. Kom. Prac. Państw, projektu 
ustawy, uzupełniającego j. dotteteiej 
strony projekt rządowy. 

I depiero teraz, jfdy ,hiż obleśike łap-y 
radców i biurokratów mm agentów 
piaslo-ch.iejiy ujęły całkowicie urojekfy 
powyższe -— p. Witos, w trrosce o urzę
dników — visum te^atis anijcr! — p. 
Witos „przyuaifi^" odnośne ozyiaiJki do 
ureurulowama piekącej sprawy urzędwi-
czej, na Która dziesio&i tyslejcy hłdci cze
ka z rozpaczliwa niecierpliwością. 

•Zrudtw byłyby jednak nadeieje mas 
urzędniczych na radykaine połepszertie 
bytu przes rKrcvą regniłscję płiK. 

Przeczą tym nadte-Jejiom poprawki, 
które sypały się jak z rękawa z iw>ze!6w 
„ iwwych ludzi, którzy się 'urzędnikami 
zainteresowali. Zała-twiamo szybko, n«. 
kołanic komisyjnem cały szereg rwjza-
wiłszych zaf?aoMeń bez wszelkiego za
stanowienia, bez wniknięcia w isKnite 
potrzeby cod?.5erme?ro życia. Wyjdzie co 
wszystko na śwłatto dzienne w cafam 
swejn zwyrodnfciiiti wówczas, jjdy 
większościowy narłamont zwjrnle się ge
neralna, debatą nad jwfeawą. 

A dziś? Dziś ureędrKcy, noitmi ifnakiho 
u-.mia i d i przez biurokrację wyższycli 
kategorii winni sol)io uprzytoninte, i e 
jeden jeszcze bardzo chytry cel ma 
prawica, pragnąc sobie przypisać za
sługę wydania ustawy: cci poJItyemy. 
Oto popa'osfu pragnie ona dać poznać 
masom iirzędniczym. że nite kote"lewico
we, aftt liiasijO-chileiTa wXaś(ii€ dba o do

bro ni&s inteJńscnckrcii, ergo— masy fce 
dadzą się pozyskać dła iriferesi(.V^ „B*>5?a 
i Oiczysny". 

lienczefeie ol)uVaBeura. a4e zifodfK.' ar-
pdnk: z charakćcTem t jch ; którzy nai-
wlecej tiprawiaśą werbariizjnu o i>o-
biłdkach idoowycłi, patrjoiycznycli etc., 
v postęrg>w.ana» zaś s^ najgorszego typn 
ęzarmogJeWzrarzałiM. 

Przc^wotem icli Largo w jest godnośfi 
Uui*:a. 1 przez te właśnie szkła pairzeć 
winny szeręffi wzędntaae na usflowanła 
Chjcny co do ich i«>osażełaa. Uposaże
nie to je?*t t«ri<ie. że poewała .iedytiie) n» 
acronję; ' nie zaś na życie' • lub 
EndjecKie serca uie wapdJc^tlłą wtowe. 
niedoii tych lodzi, którzy zn*(jłini.ia się w 
służbie i>ałłstwoWc4; nie można więc są
dzić, ahy warunki te dzffcki prawicy 
zsnieirSy się na icpsrzc. 7jr»iam się for
my, ałe nit mwienł treść, a urzędnicy rtie 
uzyskają nfc — prócz pogas>dy. 

R. Tomczak. 

ROZWlAZANłf: KOAilSAWATU DO 
WAŁKI Z GŁODEM. 

PAT. — MOSKWA. 2ł> lipca - Ko-
misar.5?.t dla wafki z głodem :'o^ta* roz
wiązany. Powstał natomiast komiKar-
ia* dła podniesionra ckonomlcwiego i roi 
wiczesro i z<ł>fc>:piecae»iia pfzcd głodem. 
Nowy komisariat utrzymywać będzie 
kontakt z organizacjami pomocy c#a Ro 
sji. 

MUSSOLlN! USIŁUJE UTWORZYĆ 
NARODOWA PARTJŁ PRACY. 
PAT. — WIEDEŃ. 26 lipca — „Nctte 

Trele Presse" óonoii z Rzynui: Wczoraj 
wieczorem prsyjął Atnssołłni przedsta
wicieli związków zawedewych. Mttsso-
lini w toku rozmowy zaproponował czy 
związki zawodowe nie byłyby skłonu] 
przekształcić sie W paitie robotnicza na 
wiór adgiel&ki«i Łąbour Party. Partja 
taka otrzymałaby prawdopodobnie pod 

sekretariat stanu w mającym się utwo
rzyć ministerstwie gospodarki. 

Konferencja na ten temat nic dopro
wadziła Jednak do pozytywnych wyni
ków. Przedstawiciele związków zawo
dowych podkreślili wobec Mussoiiniei»o, 
żc wzór angielskiej Labour Party nie m« 
ze być zastosowana we Włoszech, idzie 
stosunki są odmienne od aii«ieNkkh. 

KOMUNISTA LEWY WRÓCIŁ DO 
FRANCJI. 

LYON, 26 lipca — Poiradio. Rrzybyl 
tu \x> powrocie z Rosji komunista h^an-
cusk! Georgc I ^ w . * 
Wr NIEMCZECH DOZWOLONE SA 
TRANZAKCJE W WALUTACH (Xi' 

CYCH. 
PAT. - BERLIN, 26 Kpca - Potra* 

io. Mm. gospodarczy zezwolił, ze wzjfo 
du un kryzys papierowy. 3bv tranzaKek* 
handlowe dokonywano w w burtach za* 
granicznych. 
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O czym pisze prasa? 
Zależność waluty naszej od Niemiec — Pan Stroński 
me ma zaufania do rządu. — Ale zato wie więcej 

o strejkach, niż sami strejkujacy. 
Wieści dochodzące sii ostatnio z Nio 

łnicc, które stanęły obecnie w obliczu 
wielkiej rewclocjt, wywołały onegdaj w 
Warsrawjc uić-małe zjur.enokojenie. Roz
puszczane były pr» niieśrie alarmujące po 
łjłoski, jakoby w N.crnc/.rch nastąpił pf i« 
wrót polityczny i prokł; n.owane zostało 
eesarstwc. Jakkolwiek pieści te były za 
pc\n\z nieprawdziwe i itjjyt przedwczesne 
to jednak jest rzeczą charakterystyczną, 
ie znalazły one z taką łatwością wiar*.. 
Wieścj te były rozpuszczane przez kola 
giełdowe, co dobitttjc świadczy o tem, 
jak dalece nasza waluta jest jeszcze za
rżną od marki niemjuckiej, która ciągnie 
ia?zą markę za »*bą w przepaść. 

Prasa warszawska rozprawia szeroko 
p tych pogłoskach i jednomyślnie podkre
śla,, że zdarzeniom, w Niemczech Polska 
musi poświecić więcej uwagi, Jjdyż są 
one nader ważne dla naszego kraju. 

„Tern mniej nie może być faktem obu 
lętnym dla Polski, pisze ,,Kurjer Poran
ny"; choćby ze względu na Gdańsk, któ-
ty oderuwa wszystkie wstrza.śmcnia nie 
mieckjc w sposób saczegómiej h'sterycz 
ny. Dochodzi dz.|6 do nas wezwanie 

. ,.Dziennika Gdańskiego", zwrócone do 
rządu polskiego, a domagające się opieki 
nad polakami, których sytuacja wobe 
.nastrojów w Gdańsku wydaje się wręcz 
groiną". 

Ale wątpliwe, czy obecny rząd zdo|ji 
wyciągnąć 7. tego rozważne i należyte 
konsekwencje, aby Gdańsk uchronić od 
wpływów, rozkładających się Niemiec 
tembardziej, że... 

wobec retułUtów niesrtemej jenew-
•••iiet polityki n»r/.cj;o niełZczrsnego rzątłu 
Polsk* x m. b*i-hic, bezittiu niż luedykol-
wiek, aby módz w Utniejącycb witrunkack 
tej opieki i i .:> za-.ii udzielić i licrjrć musi 
jedynie na momlnu opiekę ze strony Ko 
misarza Li^i Narodów, którego autorytet 

- wcptocsiony został niepomiernie poalano 
wieeiarmi Rady Ligi Narodów". 

Słuszność więc ma zupełnie „Kurjer 
Pop.", gdy pisze, iż... / 

....W tych warunkach potrzebujemy mieć 
w Polsce rząd silny, roitomny, jednolity, o-
party o r.atifynie całego społeczeństwa pol
skiego, a. nie rząd bojowy na wewnątrz, 
rząd walki domowej, łapczywości purtyj-
nej i nieudolności organizacyjnej na ws;y-
atkteh polach. Katastrofa niemiecka po-
cńtgnęła nas już za .sobą na polu finanso-
wem ai na brzejj lej »amej przepaici, w 
jaką wpadły juj: Niemcy. Należy bronić sie 

APKAD.łUSZ AWRRCZKNKO. 

Notatki prowincjała 
Odym przyjechał do stolicy w no

tatniku kołejro zaznaczone były następu 
jące pozycje: 

1) Kazać zrobić sobie masaż. Wy
stukać '/dolną masaż ysłkę. 

2) Znaleźć gospodynię, do gospodar
stwa w mym majątku. 

3) Wybrać sobie modelkę, któraby 
pozowała do mego obrazu: „Diana spo
tyka Endymioea". 

4) Zaangażować solidna lektorkę, 
któraby mi czytała wieczorami, gdyż 
rmim słaby wzrok. 

I I . 
Wziąłem gazetę i niezwłocznie od

szukałem w dziale ogłoszeń wszystkie 
potrzebne si ły: 

1) Młoda, doświadczona masażystka. 
Przyjmuje u siebie w domu od 3 do 
7 u iccz. 

2) Oferuję prace swą w gospodar
stwie u samotnego pana. Zgodzę się na 
w yjkizd. 

3) Młoda, ładnie zbudowana modelka 
pozuje do obrazów. Ód 1 do 9 wlecz. 

4) Solidna dfttna cbęrnie zgodzi sie na 
lektorkę' u inteligentnego młodego czło
wieka. 

wszy.«tkiemi siłami calejjo społeczeństwa, 
aby nic pociągnęła nas za sobą także na 
poUi polilyczncm i. iniedzynarodowcm w 
nieobliczalne nieszczęścia. Dyplomacja na 
»za i nasze siły zbrojne mogą îę łatwo knz 
dej chwili znaleźć wobec sytuacji niezmier 
nic krytycznych, wymagających zdwojonej 
czujno&ci, sprężystości i energji. Prosty 
zdrowy rozr.s\dck i instynkt samozachowaw 
czy wymagają aby sler tych dwóch najważ 
niejrtrych cenników obrony żywotnych in
teresów bytu państwa spoczywał w takich 
chwilach w rekach obywateli, otoczonych 
pełnym kredytem zaufnnUt najszerszych 
warstw apołcr-p^sfwa i opinji publicznej. 
Ze smutkiem trzeba stwierdzić, że zapo
mniano o lem przy tworzeniu obecnie urzę 
dującego ;{at»fo»tu." 

Pps. Strońsk' w „Rzeczypospolitej" 
wolj patrzeć na te zdarzenia w Niem
czech przez pryzmat r.woich idei i zarzu
ca most myślowy pomiędzy klęską gospo
darczą Niemiec i ostatniemi strejkami u 
nas, w ten sposób: 

„Wsre:luc próby wnoszenia wrzenia i 
w nasze życie są dzisiaj stohroć wiec-jj 
lekkomyślne i zbrodnicze niż w zwykłych 
warunkach, bo jest rzeczą, jasną, że nastro 
je niepokoju lub ruchy strejkowe, jedne 
wywoływane lub podniecane walka polity
czna, drugie zai zjawiające sie, w zwia-ku 
z trudnościami jjospodarczo-skarbowemi i 
z drożyzna, mo<ą być' w lot wyzyskan 
przez żywioły przewrotowe związane z ob 
cywii i wrogimi ruchami, pragnącymi w 
swój wir wciągnąć i Polskę." 

Stara j bezmyślna piosenka endecka, 
której refren kończy s;e zawsze tem, żc 
slrejki wywołuje nie bezmyślna gospodar 
ka. obecnego rządu, a jakieś nieuchwytne 
„wrogie ruchy", „żywioły przewrotowe" 
i t. d. A ciekawą i wiele do myślenia da
jącą r/.eczą jest to, że nawet pan Stroński 
njema zaufania do teraźniejszego rządu, 
gdyż uważa, że bez pomocy sprzymierzo 
nych nie da sobie rady. 

I p'sze: 
„W stawianiu tamy przeciw rozlaniu sir 

szerszemu po Europie rozstroju niemiec
kiego nie będziemy odosobnieni i znajdzie 
my się z pewnością we współdziałaniu zv 
f| r.-j mierzonymi, ale1 trz.ba, abyśmy b',li 
rć?' Ini do tego współdziałania." 

Elk, 
——o 

Głos anglika o Polsce, 
Podróżnik angielski Robert Cel o-

głasczi-w „Sudiiuiy Times" • wra żeni a ze 
swej podróży po Polsce. 

Nu w stępie oświadcza o;i. iż jest przy 
iacieleni Połski, co nie przeszkadza mu 
W zupełności skierować parę uwaig kry
tycznych pod naszem adresem. Należy 
pnzyznać. iż naogó! uwagi p. Roberta 
Cela są trafne, chociaż wiele faktów i 
spostrzeżeń, widocznie dzięki złym in
formacjom, r.ks odwwiada prawdzie. 
Szczególnie fałszywie przedstawia on 
stan budyrtków publicznych w Warsza
wie, których większość, jak wiadomo, 
poddana została kapitalnemu remontowi. 
Również nieściśle przeckstiawioiia jest 
spraw a, odbudowy mostu ks. Poniatow
skiego. 

NIECHLUJSTWO WA R SZA WY. 
O Cidańaku i W ;4fseawie pteze p. Ro

bert Ce<l co iłastęotijc: 
Podczas gdy Crdańsik czyni na przy

byszu wraiżer.ic czystego wzorowego 
miasta. Warszawa, stolica Polski, nato
miast odz«.!acza się nadzwyczajnym nic-
chłujsKwern. Z murów opada tytik, w 
nidkix>rych domach pospadały bałko-
tiy. (?) Także b ^ y n k i publiczne sa o-
sromwc zaniedba ni i odiznu-zaią sie nic-
clf|ustwem. Nie 'jxy.ozy.TSion.o w nich re-
mouht od Chwili wybuchu wojny (?) 
Wszystkie mcśty na Wiśle w ilości 
trzech zostały przoz ustępu.jacycli rosjan 
wysadzane w powietrze. Dwa z nich 
zos ta j odbudowane przez o!uti>amów\ 
natomiast do trzeciego mostu zamiast 
żelaza tiżyto drzewa, które po niejakim 
czasie spłotia.ło i odtud'mosi'teri leży w 
gruzach (?) Zamia&|; odbudować most 
na Wiśle, postanowiono rozebrać sobór 
tut pJacu Saskim, który znajduje się w 
centrum miasta. 

Ponieważ Polska posiada mało pie
niędzy na wydatki patistw-owe, należało
by prędzej budować -wit burzyć. Czy 
sadza, może, iż zburzenie soboru jest po
trzebniejsze od budowy moshi? 

Jest wprost rzeczą niemożliwą nie 
kochać polaków za ich raettleczwmy rtv 
ruanAA-zm. 

Cudzozieuicy, przebywający w War
szawie, którzy orientują się w stosun
kach wewnętrznych, opow iadaft mi, iż 
armja polska jest nailepszą w F.uropie po 
•francuskiej. Na mnie uczyniła ona rów
nież dodatnie wrażenie. 

ZBYTEK W STOLICY. 
Widziałem w Warszawie wielki zby

tek i to jest przvczyną. że Polska nie 
posiada pieniędzy na wydatki i>roduk-
cyjne. 

Dzień przed moim przyjazdem do 
Warszawy zastrejkowal; uramwajenrze, 

gdyż miasto nie miało pieniędzy, b y * ' 
płacić pensje pracownikom. ^ 

Kontrast między wytwornie ^ r ^ . 
mi paniami a obdraipancnii murami 
nił na mnie fatalne wrażenie. K o n ^ 
tego mieszkańcy Warszawy do tej Pr 
zdaje się nie zauważyli. 

Miniowali przyszła mi rw myśl 3fl* 
dotka o właścicielu, który wlC'»A 
kosztem utrzyirajjc konia, a sam je c l " 

NIEDÓAiAGANIA ADMINISTRACJI 
Robert Cel dodaje po/atem, iż PcW 

r.iusialłu pw-wzwyciężyć wtel.j t r u * ^ 
w ypnaiwach aprowizaćyjnych. 
stracja ani policja nie byiy zorgan!^ 0^ 
ne i wszystko musiano tworzyć 
z niczego, jednak pomimo tych t ruu*^ 
stan administracji ogromnie się PO'P r ^ 

Polska posiada stanowczo z3 d 

irzędników i to w dodatku bardzo cl* 
tiiewykwaliiikow-aiiych i n iezdo lny^ 

Zraay mi jest fakt, że pewna ^ 
zagraniczna czynca w Polsce, ^ 
chciała oprowadzić drzewo, nie i 1 1 ^. 
tego w żaden sposób uczynić bez P1^ 
kupienia urzędników kolejowy^.' 
było na w schodnich rubieżach ^ 
możliwie, że gdzieindziej jest lepici-

List, który wysłaiłem z 
22 marca, został doręczony 
.30 kwietnia 

Takie funkcjonowanie poczty 
iatwia stosunków handlowych i l 1 l f 

Polską a zagranicą. . J, 
Wszyscy wiedzą, że Polsika wli 

w stanie zapłacić swych długów j | | 
dzo zdolny minister skarbu Grabsk'1 ty 
ni bohaterskie wysiłki, by domo*'31

 o t 

fioatnsc Polski do równowagi (korf^« 
decja była pisana przed ustąpis^ 1^-
Grabskiego —. przyp. red.). & 

Jest <9o jednak moim zdamiei;'. 
możliwe bez pożyczki zagraniczn^v tj 

Przemysł polski znajduje sie * p 
tycznym położeniu i powodu brai^11 

pitału obrotowego. . j , 
Polska Jest kna^em o w i e l k ' ^ 

gactwach natuirafciyoli i. p o s i a d a -
soba wiciką przyszłość p rzemy 5 ^ ' ' ! ^ 

Polski przemysł włókienniczy 
kuruje już skutecznie z przemysł^1 0 

giehkira i indyjskim. ' ±$ 
Handel jest utrudniony przez w 

rozjKsrządzetiiia. T*k naprzykład ^ 
niono eksportu drzewa zapadkowej M 

Przemysłowcy pożyczają czC#*Ljjf 
t:iędzy na 10 pro mHlc, by płacić P^ l̂ 
robotnikom. Niezbędny kapitał 
jednak zdobyć zagranicą, która fr^r 
i.em jest powściągliwa w udeieła' 1 ' '"^ 
dytów z powodu panującego 
myśłe anormalnego stanu. 

— Tak. to właśnie ja... — uprzejmie 
nśmiechnęja się. 

•— Zgodzi sie pani na wyiazd? 
— Gd^ie tylko pan sobie życzy! 

Jakie warunki?' 
— Pensjii 5 mHionów miesięcznie. 

Oczywiście-dwa r-2'!ta na miesiąc i inne 
drobiazgi. 

Zamyśliłem sie. . 
— Pac.i, rzeczy w iście jest gospodynią? 
— No. pewnie. P 

(."głoszenie. 
— Rozumie 

111. 
— Czv to pani iest gospodynią? — 

spytakm" kobietę, która ortwwzyła m 

pani 

au j)rzecież' czytał 

odrzekłem po 
waznuc. — Przyjąć gospodynię do pro
wadzenia gospodarstwa ża pięć miljo-
:ió\v ;>eus.ii. dwu pal'ia miesięcznie i inno 
drobiazgi, jirzypomina mi postępek ta
kiego człowieka, który mając sco milio-
iiów, kupił żre1, te pieniądze ogniotrw-a|ą 
kasę. Pani rozumie, że została mu tylko 
oguiotrwała kasa. wspaniale nadająca 
się do przechowywania oieniedzy — ale 
bez grosza wewnątrz. Dwidrenia. 

IV. 
Ogłaszająca się loktorka „Sojkhia 

dama". bvta rzeczywiście i wyglądu 
bardzo solidna i choć ubratna hcz smaku 
ale bogato. 

. — Ach, -to pan!.. — rzekła, oglądając 
umie od stóp do głowy przez lornetkę 
tak. tak... owszem, pan mi się podoba. 

— Dziękuję, pw i mnie również. Wa
runki? 

— Dwa mi'Ijonv marek i setkę cygar 
na miesiąc. Lubię niezmiernie zapach 
dyinn cygarowego. 

— Czy pani pali cygara? • 
- - Nie. to pan będzie palił! 
— A cóż to parwą może obchodzić c/..y 

ja będę palił, czy nic?! 
— No. jakże? Je2eli je panu dam, to 

pan powinien palić!.. 
— Właściwie... nie rozumiem... Jakto 

pani tui c'a?.. Zresztą dwa miliony mie-
ięcznio troszkę za dużo! 

— Jak pan uważa. Więcej płacić nie 
mogę. 

— Jakto?.. otrzymywać?.. 
--- Płacić! 
— 0- t rzv-mv-wać?! ! ! 
—Pła-cić!! 
— Pani? M;ue? 
— Ja — pann! 
— Przecież ,nani powinna mi czyttu' 

wieczcvaini i chce mi pani jeszcze do
płacać? 

— Ach, 1 ty głuptasku... odrzekła 
obe.imuja.c zwiędłą reka mą szyję — ty 
mały głuptasku... Dokąd uciekasz?. 
Poczekaj, trzy miljOiiy. Uciekł!.. Roże. 
i^'^y dumni są teraz ci młodzieńcy... 
Wprost ntówić z nimi nie można... 

V. 
— Bardzo mi przykMiuwe. żc panią 

pozrajc — rzekłem. k!u"ia,iąc się nisko, 
wysokiej, ładnie zbudowanej model :e w 
różowym buduarze — weźniemy się do 
pracy dla sztuki. Owszem, pani se na
daje... 

— Przypuszczam... No proszę, ni 'vl 
pan się rozbiera... 

~ Ja? Ro«ebrać się?.. Poco?.. 
Miałem tak zdziwioo.) mino, żc spyta 

k'. niedowierzaiąco; 
— Może pan ui jwiuśuwio zn.s./edl.. 

Może lo nic ten adres... 
— Pewnie... — w.est-dtnąłem z uigą -

Rozirmiern! Pani jest ntasażysiką, a ja 

-a 
sie 

myślałem, że modelką. O mało 
prosiłbym ptaiU o rozebranie 

r- To ja właśnie lestem modw.^tf 
— Co? Pani - modelka- r^' 

malarzowi rozebrać się?'-'i'..- „wvrJ".! 
— Pan jest rzeczywiście . 

malarzem? Wzięła Siy za 1 ^ ' 
siadła na podłodze i zarosiła • 
śmiechu. 

V I . 
Nabrałem ostrożności. 
— Pani jest masażysta?. ? » 
— Tsk, tak... s^f f l 
— Taka prawdziwa u i a s a r ; g 

Która robi masaże?\nie modelk'3-j'cjtv' 
~ ; N o chyba, że nie modelto-

masażystka. 1 
Krzyknąłem z oburzeuienw ^ Q ^ 
— Pani jest masażysika? r t 3 ^ 

czego pani się rozbiera, gdy ^ | c ^ 
ja. który muszę mieć masaż 
się rozebrać, a niej>ani??? , 

Oc/y jej zaszły łzami. „„fii? 
— Rozumiem... - x%$fc>W* 

poproś tu nic podobam się pan^-" < 
VII . r 1 ^ % 

Wyszedłem -*d nici. w - r »ęp> ' j ! 
precz notatml; ; ••• 4nrszv w s K^ l fS 
zete z (-'/łosz: i.uiriu. poozem 
cztiie udakm się ra dworzec, D ) 9 
do ukochane! kr/.ysrto^olówKi- 1 1 * , 

Wyjechałem... Wyjechał*" M $ 
miasta, trdzie ws»vstko ^Vz}%^A 
o'v;.k. gd-zie gos,-c--lyniii z j ^ l i ^ a j 
rna tn i i i nitki. H»:;<--ki nb 'A \ .'.•/".y 
M cv:yiau:c. mr !?!!;! vo-Wi^f\ic K 

cifor \rrii... 
raja 

i ni 
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Mlii 
LIPIEC 

SOBOTA 

Dziś: 
Jutro: 

Innocentego 
Marty 

Wschód słońca o g. 3.46 
Zachód o g. 7.36 
Wsch. ksiciyca g. 6.10 
Zachód o g. 1. 
Długość dnia ló-JJ 
Ubv»o dnia jr. OSO. 

OGONEK PRZY ARESZTACH WAR
SZAWSKICH. 

^ Warszawy donoszą nam: 
, ^ielo osób, które zostały skazane 
• "ministracyjnie na karą grzywny lub 
, re*ztu, miast zapłacić nałożoną grzyw-

ogłasza się do aresztów celem odby-
* kar. 
. Ponieważ ilość zgłaszających sie. jest 
% lic 
j *,łę kategorię przestępców. Zarżą 
»fzvT^2'C° z a r z ^ d z i l y przeto kolejne 

zna, areszty .zostały przepełnione 

owanje tych osób. zgłaszających 
J ^fcm odbicia kar. 

sfl zbiórkę na skarb narodowy w 
^lnictwje. Kttratorjum o. s. I zwró-
•&sk do wszystkich inspektorów szkol 
£K dyrekcji, seininerjów i preparant 
jS^2Vciielskich na terenie okręgów z 
^'"Ikiem w sprawie zorganizowania i 
^Prowadzenia sŚbfórW na Skarb na-

IgJk Podstawie odnośnego okólnika mi-
L ^ t w a w. r. i o. p. powołany zostaj 
tS^&t zbiórki, złożony z przedstawi-
^ ^ s H i k i c t a ministerstw. 

Ita ' " ^ H c udostępnić najsżerczynl war 
ąJ?11 wzięcie czynnego udziału w tej 
j , » ̂ antflcy.jirjej, z której osiągnięte su-
4J^tznaczo«e są na zakup kruszców 
i k ^ t a y c h , które stanowić będą pod-
•ilte* ^ a WW&tei wałtity pollskici, ko-

^^ 'ydat ł specjalne znaczki. 
H ur t v ^Wfca z tyin 'kuratorium \y wy-
'^'yniieniojTyni okólniku zwraca się do 
•a^ycteli, aby ci ofiarnie wypełnili swe 

oby wato* c państwa i jako 
y\ (b)' s t o * c y n a s " t t ^ ' ź y ' - J e f i : o d o ~ 

\qI zlikwidowanie szkoły nrzemysło-
W Wobec szczupłości • dotychczasowî .,. D?roieszczenia państwowej szkoły 
wtttt ! Przemysłowej istnieje w mini-

v ' c w. r. i o. p. zamiar z lik w ido-

Sokoły. 
^Tan' e c 1 , 0 8 0 rodaicc uczenie wszczęli 
f̂osr i. w tócriwiku uzyskamda odpowic-

(v lokalu, stanaraa te jednak nic da-ćJJ*ie rezultatu, 
îąc i V J* winno się jak uajszybczej 

Mrt|. 0

k" r atorjum o. s. t.. które nic po-
"ożytn °wscić do zaniknięcia tej tak 
frą^e?*nej płacówki, tembardziej, że 

J e ^t nader intensywna i owocną 
^ v i a c lczy ła urządzona niedawno 

^ t u . ' C z I wydział szkolnictwa magi-
^ . ^"inien sprawą tą się zaintereso-
h ł w 1 2 dopuścić do zlikwidowania tak Vaji, P]a^ówlki Oświatowej, gdzie 
l*Hjjc5̂ .. s i ę przeważnie dzieci sfer in-

y :' średniej klasy urzędniczej, b. 
^ ' n H s c o w e rozmowy telefoniczne. 

Z ;3 aparaty główne dla abonen-
- o w y c h sieci telefoniczmiydi w 

* w r ' ; v Łodzi., a mianowicie: w Alek-
\ c < Konstantynowie. Lutoniier-
' ^ ^ g ^ y n i e , Strykowie, Rzgowie i 

1 abjanickiej obliczone będą w 
^ l i w 3 0 Procentowym tychże opłat 
\ w Łodzi. 
v ^ i i ' ' " ^ y 2 Łodzi do wymienio-
2̂ 0̂  S C o w o ^ l C ' i odwrotnie oraz za '̂ '̂ ai? '^edzy lisimi mietfscowo.se i ami 
Sc3i^ 0 e < ł ą opłaty za każdą jedno-
' \ ( j T^ towe j rozmowy po 4000 ma

l i 

KhC?'U$enie miejskich placów opa-
Cfciuft " C 2 ° r a i bawiła w Warszawie 
ftł^ow ' : Ł , o ż o r i a z dyrektora wydziału 
VL Br-. * ° Magistratu p. Lauterbacha, *łii u^?'Owskiego i posła Badziana w 

S ^ ^ W C Ó W : 
fJC^ . i , , r ^ Przyjął nader uprzeknie 
Sr*̂ ! J i kotejfi.państwowej, który 

^ f l j ^ i o \ v e j dyskusji i dokładnem o-
t>r2edH'ożonego memorMu, u-

ie można dłużej milczeć i n i 

Jak się szykanuje Łódź pod wszystkiemi względami? — Fatalna polityka kolejo
wa. — Dlaczego rząd nie buduje w Łodzi. — Prasa musi walczyć o rozwój kultu

ralny miasta. 
Polityka rządowa wzglądem Łodzi 

stijc sic coraz wyraźniejszą. To coanaK 
fabeci społeczni mówili po cukierniach, 
staje się programem konsekwentnym trze 
ba zepchnąć Łódź do poziomu ^ trzecio
rzędnego prowincjonalnego miasteczka; 
przemysł włókienniczy nam jest niepo
trzebny; stanowi on niepomierny ciężar, 
któremu Polska sprostać nic może; żresz 
tą, jest to miasto ni^miecko-żydowskie, 
a więc Carthago dclenda-

Nic chcemy z temi poglądami dysku
tować. Są to pojęcia dla niego niedo
stępne, ale jest naszym obowiązkiem 
protestować przeciwko eksterminacyjnej 
polityce. W tyra kierunku najlepszą me
todą, będzie jeżeli zademonstrujemy ad 
ocułos cały szereg dziedzin, na których 
metoda podwiązywania żył jest stoso
wana. 

Zacznijmy od ko?ciujchva. Na całym 
obszarze państwa buduje się i rozszerza 
stacje i urządzenia stacyjne. Proszę się 
przekonać, co sję dzieje na łódzkich sta
cjach. Szykana goni szykanę i szykaną 
pogania. Rozkład jazdy układano z wy
rafinowaną złośliwością. Korzystanie z 
podmiejskiego ruchu jest w niedzielę i 
święta niemożliwością chociażby z tego 
powodu, żc wracać można z Koluszek 
tylko o 17,40 o 20.05 albo o 21.20 i 0.10. 
Pociągi są przepełnione. Na stacjach 
rozgrywają się sceny ohydne. Na dwor
cu Łódi-Fabryczna, ze względów osz
czędnościowych, nie otwiera się wszyst
kich wyjść. Oszczędność ta jest fałszywa, 
gdyż dla utrzymania porządku w zdener
wowanym tłumie potrzeba^ całego szere
gu policjantów. 

Okupant, w celu lepszego rewidowa-' 
nia „szmuglerów", kazał zamknąć jedną 
połowę drzwi; nasze kolejnictwo doszło 
dc wniosku, ie to jest świetny pomysł, 
aby szykanować łodzian, którzy się tło
czą z pakunkami przez ważkie przejście. 

Kto lego nic widz>ał, nic domyśla się, 
jak się oddaje mieszkańców wolnej Rre-
czypospolitej na łup postępowania bile
terów, którym gorliwie pomaga licznie 
zebrana policja. , 

;;nał zą możliwo poprzednie zarządzenie 
uchvlić w .drodze t sie graficznej. 

' W sprawie tej bardzo ważnej dla 
gospodarki koimmahiej -iitigerowaJ i u 
czynników miarodajnych były prezydent 
Rżcwski. (b.) 

Z Y. M. C. A. W związku z ukończe-
nfeui prac na boisku własnym przy Al. 
Kościuszki, łódzki oddział połskiej Y. M. 
C. A. przystąpił do uiruchomienia całego 
szeregu drużyn sportowych dla dzieci i 
młodzieży. 

Na kionsach samochodowych przy
stąpiono obecnie do ćwiczeń praktycz
nych ja-zdy na autach, sprowadzoin^ch z 
taboru szkoły samochodowej Y. M. C. A. 
w Warszawie. 

Na kaliskim dworcu jest jeszcze go
rzej. Sceny, które odgrywają się przy 
odejść1" pociągu 13.02 w kierunku Kali
sza przynoszę wstyd naszym władzom 
kolejowym. Na. tak ożywionym szlaku 
kolej uznała za stosowne dać 1 pociąg o 
7.30 i dopiero 5 i pół godzin później wy
znaczyć następny. O 16 wychodzi lokal-
ny pociąg do Sieradz?, który również jest 
przepełniony. Zmniejszono ilość bezpo
średnich pociągów do Warszawy z łódz
kiego dworca, dano natomiast pociąg z 
dworca kaliskiego, wychodzący o godz. 
13.40, a więc w porze, kiedy lr.dsjc pra
cy wyjeżdżać nic mogą, gdyż korzystanie 
z tego pociągu równa się utracie pół dnia. 
Wagony w tym pociągli są* najstarszego 
lVT u-. 

Komunikacja z Gdańskiem odbywa 
się wyłącznie osobowym pociągiem, za
trzymującym się na każdej stacji. 

To samo zrobiono z komunikacją bez
pośrednią Łódi-Kraków i Łódź-Katowjcc. 

Połączenie z Ciechocinkiem jest zwią
zane z wielokrotnym przc.siada.nicm s'ę: 
czyżby kolej uznała, że tak uciążliwa 
podróż jsst wskazana dla chorych ło
dzian? 

Dopjcro od niedawna zniesiono idio
tyczny przepis o otwieraniu kasy kole
jowej na kaliskim dworcu w określonym 
terminie przed odejściem pociągu j otwo
rzono a i trzecie okjenko kasowe na 
dworcu, przez który codziennie przele
wa s!ę fala ludzi. 

Szkolnictwo państwowe absolutnie 
nie robi żadnych postępów. Ujęliśmy 
w mieście proletarjackim 1 gimnazjum 
męskie i 1 gimnazjum żeńsk'e i nie moż
na przekonać centralnych władz, że na
leży w Łodzi budować szkoły średnic, 
gdy tymczasem Kraków, mający 180.000 
mieszkańców, a więa mający . 3 razy 
mniej, njż Łódź, dostaje w tym roku 
ósme gimnazjum. 

P. K. O wyhodowało w Warszawie 
pniach, wznosi własne gmachy w Kra
kowie i Katowicach; Łódź z szalonymi 
obrotami dla byłego pocztmjstrza z Tar

nowa nie egzystuje. Najwidoczniej w 
austrjackich podręcznikach gierg,oIj: dla 
szkół średnich Łódź była wydn&owąna 
drobnym drukiem i nauczyciel k?rał vry» 
kreślić odnośne miejsce. 

Izba skarbowa ma plac, ale nic bu
duje. Ludność płacąca podatki imuśzo-
na jest pchać się ćto kas albo powierzać 
wiszenie podatków „macher.-fn", któ
rzy się bezwstydnie publicznie reklanau-
ją. — Wobec tego, że izba skarbowa 
mieszka kątem w Polskiej krajowej ka-
sie pożyczkowej, ta ostatnia nic może 

'.otwTzyć claerinfu, z którego korzystaj* 
wszystkie większe miasta Polski. 

Sąd okręgowy miał wyznaczone fun
dusze na budowę już dwa l i ta tćmu. Do
tychczas nie kupiono nawet placu. 

Województwo zajęło hotel i urządny. 
v: gmachu, który bynajmniej t nie odpo-
wiada powadze tej najwyższej u riasin-
stytecji państwowej. 

Słowem na każdym kroku dąieajc 
do nłebudowania, niepoprawiania horco-
dalnych stosunków. Od chwili zakoń
czenia wojny rząd nie wznios} w Łodzi 
ani jednej budowli. 

I njkt nie protestuje, nikt nie staje w 
obronie miasta,' które jest źródłem bo
gactwa dla państwa, nikt nic ujmuję' się 
za środowiskiem ludzi ciężko i intensyw
nie pracujących. A zresztą, kto-ma pro
testować, czy przedstawiciele przemysłu, 
którzy poza kalkulacją swoich towarów 
nie chcą i nie mogą o niczern wiedzieć, 
czy rada miejska, będąca terenem walk' 
partyjnych, czy pośłica (proszę wyraźnie 
czytać wszystkie Ijtery), wybrana przez 
stowarzyszenia sw. Zyty, czy pr.seł apte
karz, analfabeta, czy ekspedjcnl fabry
czny, czy też laryngolog, zajmujący się w 
wolnych chwilach od praktyki kwestja-
mi bankowemi, czy też wreszcie riemny 
chasyd ze Starego Miasta. 

Pozostaje prasa j ta powinr..v rozpo
cząć zawziętą walkę o byt i ro;; 'j kul
turalny naszego miasta. 

Ciris. 

Wobec ogromnego powodzenia jakiem 
się cieszy lew kurs, zostanie natychmiast 
ix> ukończeniu kursu obecnego otwarty 
kurs nowy. 

W kołowi Y. M. C. A. w Włodawie 
są jeszcze wolne miejsca namies-iąc sier
pień, (b.) 

Ze szpitala iw . Magdaleny. Obecnie 
w szpitoJu św. Magdaleny znajdują się 
63 chore, z czego na kiiłę przypada 
30 osób, różnych chorób zanotowano 4. 
oraz rzerzącziki 29. Nadmienić trzeba, 
że ilość chorób obecnie zmniejszyła się 
znacznie, gdyż dawniej liczba rzerzączek 
przetaczała 60, zaś różnych chorób do
chodziła do 15. 

W sftosunku do ki ły jest przeciwnie: 

odsetek dzisiejszy przewyższa starj po
przedni. W szpitalu leczą się oborę od 
lat 14 do 58 włącznie. Zachowują się 
bardzo niespokojnie, obrzucają z obel
gami pracownice. Specjalną zdolność 
chore wykazują do tłuczenia szyb. W 
podobnych warunkach praca jest ciężka. 
Złe zachownałe^srę chorych zależy głów 
nie od stanu umysłowego, gdyż niemal, 
że wszystkie są anormalne. Skutkiem 
zboczenia umysłowego chore zarażają 
się. wzajemnie, co niejednokrotnie wy
kazało badanie, (p.) 

Czytajcie „Republikę", 

Codzienne pismo popołudniowe 

u k a ż e się w najbliższych dniach. 

\ 

http://mietfscowo.se
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Nowi g o s p o d a r z e miasta. 
W zw:ąz!cu z rozpoczęciem prac no

wej rady miejskiej podajemy, niżej listę, 
czfonków rady miejskiej (radnych oraz 
członków magistratu), ułożoną według po 
szczególnych list wyborczych. 
I. Chrz. Dem, kom. wyb. Jedn. naród. 

1. Adamski Władysław, 2. Bartczak 
Stenjsław, 3. Batkowski Stefan, 4. Bin
kowski Anna, 5, Credo Wjktorja, 6. Cy-
nar6k' Marjan, 7. Cyraóski Adam, 8. Czer 
Tijk Antoni, 9. Dybowski Leon, 10. Fiedler 
Zygmunt, 11. Folkierski Karol inż., 12. 
Garlińyki Władvsfaw dr., 13, Groszkow-
ski Wiktor, 14. Idżkowski Antoni, 15. Ka
czyński Dominik, k».-, 16. Knor Aleksan
der, 17. Kruczkowski Franciszek, 16. 
Kulamowicz Ignacy, 19. Mazurowski 
Bronisław, 20. Fischer Edward, 21 . No
wacki Maksymiljan, 22. Pawlak Michał, 
23. Przedpełska Marja, 24. Rogowskj Lu-
dwjk, 25. Stypułkowski Jan, 26. Tuiakow 
i k i Tfodor. 27. Wagner Wladyeław, 28. 
Wojakcwskl Rajmund, 29. Wolczyńsk5 

Józef, 30. Turski Franciszek. 
I I . Narodowa Parlja Robotnicza 

1. Arct Jakóh dr., 2. Bechner Zygmunt 
3. Bednarczyk Józef, 4. Braun Jan, 5. Dą 
browski Franciszek, 6. Dworzniecki Kle
mens, 7. Fichna Bolesław dr., 8. Geppert 
Ignacy, 9. Hajkowskj Zygmunt, 10. Karlin 
ski Klemens, 11. Kołodziejczak Walenty, 
12. Kurek Franciszek, 13, Mączewski Ma 
ksymiljan, dr., 14. Młotccki Józef, 15. Mu 
ezyński Józef, 16. Nowicki Wojciech, 17. 
Fałkowski Tadeusz, 18. Papis Kazimierz, 
19. Pfeiffer Seweryn, 20. Romanowski 
Bolesław, 21. Sobczak Michał, 22. Wasz 
k'ewicz Franciszek, 23. Wojewódzki Wa
cław, 24. Zubert Józef. 

Polska Partja Socjalistyczna. 
1. Andrzejak Marjan, 2. Daniclewic 

Józef, 3. Kałuzyńskj Franciszek, 4. Kemp 
ner Rafa}, 5. Kopciński Stefan dr., 6. RA 
palskj Stanisław, 7. Remiszewski Antoni 
8. Rfcewski Aleksy, 9. Słomewski Stani 
sław. 

Niemiecka Partja Pracy. 
1. Filbrich Robert, 2. Grass Oiłon, 3 

Klim Reinhold, 4, Kuk Ludwik, 5. Sei-
dler Oskar. 

Żyd. Ortodoks. Kom. Wyb. 
1. Berman Chil Icek, 2. Bjaler Tobias. 

3. Mendelson Uszer Izrael, 4. Mincberg 
f.ejb Jakób. 

Centr, Sjomstyczny Kom. Wyb. 
1. Blaler Izaak Majer, 2. Jocl Alcksan 

der, 3. Praszkier Gerson, 4. Roscnblatt 
Jerzy dr., 5. Schwcig Samuel dr. 

B u n d . 
1. Lichtenstejn Izrael, 2. Poznański 

Chaim Lejb, 3. Wilnian Szmul. 
Njem. Partja Mieszczańska. 

1. Rode Leopold, 2. Welgerł Karol. 

'Kom. Wyb. Zrzesz, iydów Bezpartyjnych 
1. Kenigsberg Szlama Aron, 2. Kra-

sucki Mendel. 
Żydowski Dem. Lud. Kora. Wyb. 

1. Rosensal Maksymilian, 
Poalej—-Sion. 

1, Holenderski Lew. 

C 

PODZIAŁ FUNKCJI W MAGISTRA-
fi CIE. 

\vczoraj o g;dz. 8 rani odbyło sic. 
j ierwsra posiedzoni*- magistratu, na kt S-
rem •!• Ironanc pc-d/iaju fuikcjł ławników 
skich w1 sposób następujący: 

P. prezydent Cynarski. Wydz. prezy 
djalny wraz z oddz. prasowym, prawnym, 
biurem ksjąg ludność' stałej oraz urzędem 
stanu cywilnego i wydziałem statystycz
nym. 

P. wiceprezydent Wojewódzki: W y 
dział mjejskich przedsiębiorstw koncesjo
nowanych oraz wydz. kanalizacji j wodo
ciągów. 

P. wiceprezydent Groszkowski: W y 
dział finansowo-raebunkowy, oraz urząd 
mieszkaniowy. 

P. ławnik Kulamowicz; wydział podat 
ko wy; 

p. ławnik Hajkbwski p. ławnik Krucz
kowski: wydział oświaty 1 kultury; 

' p, łnwnik Adamskłs wydział opieki 
społecznej; 

p. |awnik Folkierski: wydział budo 
wnictwa; 

p. ławoJk Joeł: wyd^ńał zdrowotność 
publicznej; 

p. ławn{k Mn$zyfi3k.5: oddział handlo 
v/y; 

p. ławnik Bednarczyk: oddział gospo 
darczy. 

Postanowiono tak jak poprzednio od 
bywać ppsjedzeai* magtslrału dwa razy 
tygodniowo: we wtorki i piątki o godz 
t-ej w poł. 

FRAKCJA P. P. S. W .RADZIE MIEJ 
SKJEJ 

Frakcja PPS. w radzie miejskiej \i-
konstytuowała się wybierając na przewo 
dniczącego p. Stanisława Rapalskiego, na 
sekretarza zaś p. Kempnera. b. 

P R A W O i Z Y C I E . Ł6d 

zy krowy podlegają ustawie o ochro-
lokatorów? 

Pan Kubuszewski sądzi, że tak. Sąd pokoju był 
innego zdania. 

Są ludzie, którzy pasjami lubią zwie
rzęta. Nie wiadomo dokładnie, z czego 
ów szlachetny popęd wypływa, dość, że 
większość ludzi trzyma w swych miesz 
kaniach psv wszelakich ras 1 koty. które 
się jeszcze podług ras nie segreguje. D i i 
wić się temu odruchowi serca hidjrkic-
go zbytnio nie należy, albowiem wielu 
rzeczy pożytecznych może sre człowiek 
nauczyć przy bliższym współżyciu zc 
zwierzętami. 

Pau Kubuszewski także lubił zwie
rzęta, a uważając, że obszar jego sstca 
jest zbyt^mały na pomieszczenie rtmifo-
wancj przezeń krowy, posi-anowi! <•;<!-
dać temu poczciwemu zwierzęciu jeden 
z pokojów dość obszernych jego aparta 
mentów. 

Przyszło mu to z tein większą łatwo 
ścią, że posiadał osiem pokojów, a rod/.i 
nę niezbyt lłczną. 

W tym zapale gwałtownego uczuć a 
do mlekodajiiesro ssaka, pan Kubuszew-
skl nie rozumiał że dzieje się przez to 
krzywda wielu ludziom, którzy z powo 
dti braku mieszkań muszą niekiedy spać 
w jakowych parkach, na polach, lub pod 
mostami* jeżeli notabene miasto posiada 
rzekę. 

Wszystko działoby się jak najlepiej, 
gdyby nic to. że właściciel domu przy 
ul. Pomorskiej 70, fijdzle właśnie p. Ku-
buszowski mieszkał, nie wmieszał się do 
t«go dość romantycznego współżycia 
człowieka z krową. 

Oto nie mając widać najmniejszego 
uznania d!!a tak dobrego serca swego 
lokatora, ani dla gorszego mleka jego 
krowy, począł się starać o eksmisję dka 

p. Kubuszewskiejo i przedmiotu 
fektów. 

Sprawa była rozważana już, ^ j j 

I 

okręgach sądu pokoju ale bez jAtU"^'^ 
wreszcie zmalazła się na wokando 
du pokoju 10-go okręgu. 

Obrana, występująca w imie#i u^j 
woda, dowodziła, że postępowanoJjuJ 
Kubuszewskiego j & t wysoce n l e m 0 ^ 
i niezgodne z prawem, gdyż p r a ^ ^ ^ f H 
widuje w a r t 1729. że używanie timjf A 
nta do innych cełów, niż do tych 
kich je wyrasfimowano jest nieć*** 
czalne. . y 

Co się zaś tyczy strony moraft^ j 
krowa, nic mając dokjadnie r ° 
różnych ubikacji, rmisteła wektrfre J ^ r o i 
iłośei fizjologiczne załajrwteić «a 1 1 1 SwC 
postota", co odczuwać (óas\o«^li 
wsz3'scy pozostali lokatorzy teg^ $ 
Pozatem także postępowanie KuhJ|S5^ 
sklego jest nicobywateIWkte. V&L4 
chyba o tern, że przeżywamy r * s " 
okropny głód mieszkanio-ftT-

^wiatlkowie wezwam na tę ToWftf 
z całą ste»TO"\vc.zością poparh' 
gospodarza, żądoiąoego położeni* **jr 
.zezwierzęceniu" pana Kubuszc^5 

go. 

Ig 

X 

\ 
Pr; 
Da 

Po] 

fi 
h 
•>il 

$ 
To też są pokoju 10 okręgu o # f ^ ^ 

się na wyw'odach powod&i. po? < :^|^ ^1 
zarządzić eksmisję p. K t i b w e ^ <»• ̂ 1 

z czerrech pokojów wyłączając j 0 j 
mam poczciwą krówkę z pod O^1 ^ 
lol<:atoTÓw. • , - f J 

Na pierwszego września został yi 
znaczony termin eksmisji f tego ^ 
dzie, letiórzy nłe mają dadnu 

;.ł 
znajdą dSa siebie schronłsko, c 0 ^ , 
ze szkodą Trtcwinnej krówki . 

- X X -

SPRAWY ROBOTNICZE. 

Bezrobocie tkaczy ręcznych. 
Możliwość zlikwidowania zatargu. 

Wczcuaj w l t ka 1 i^wu.c.toratu p-'<-
cy pod prarewodn^lwcrn delegata ra:n 
ster8tw.\ pracy, łasp^kł . ' ; Małaciow-
s* n'*tyła s l j k u n f e r e a w t , 'ąw łe 

ri-t.ru;-!- i przemy$.ov;. •.:»• z powodu 
nieuwzględnienia podwyżki 67 proc, faka 
uzyskr.na została w przemyśle włókien
niczym. 

Na konferencji przedstawiciele prze
mysłowców oświadczyli, że płace tka-
czów ręcznych są różnorodne i żc w tej 
gałęzi przemysłu niema ustalonego cen
nika. 

Podwyikj robotnikom przyznawane 
były dotychczas indywidualne, a umowy 
zr.wie.-ane między poszczególncrai prze
mysłowcami i ich robotnikami. 

Wobec tego przemysłowcy uważają, 
iż chaotyczne poniekąd ustosunkowanie 
płac w tej galęzj przemysłu nie pozwala 
na przyznanie ogólnej podwyrki 67 proc 

W odpowiedii na to delegat robotni
ków oświadczył, żo place tkaczy ręcz
nych są bardzo niskie i różnią się zna
cznie od plac włókniarzy, choć jest to 
dentyczny rodzaj pracy. 

W toku dyskusji! na wtfjosck inspek
tora pracy wybrano z poiród zebranych 
komisję, składającą się z przemysłów 
ców i robotników, której zadaniem bę 
cizie zbadanie faktycznego stanu zarob
ków tkaczy ręcznych, które mogą być 
osiągnięte przez tkaccy ręcznych pod 
czas pracy 8-godzinnej. 

Po zbadaniu lej sprawy odbędzie sję 
powtórna konferencja, na której na pod 
stawie zebranego materjału będzie usta 
lony zasadniczy jednolity cennik płac a 
cd cenn'ka tego w przyszłości alokowane 
będą wszelkie podwyiki, których wyso
kość ustaloną zostanie w okresie czasu 
co 2 tygodnie przez komisję statystyczną 

o 

Strejk w Białej skończył się. 
B I A Ł A . 27 lipo* — Na wczorajszej 

konferencji między przedstawicielami 
robotników, a właścicielami fabryk pszy 
szło do ugody na następujących warun-
k i c h ; 

fabrykanci godz i l i się na wzutowie-
mc komisji parytetowycb iia ich pierw/tt 
nyc-h rasadach z tern. że W plerwSŁ-ych 
dwóch miesiącach skasowana być nie 

KornJsja pary te towi usiati wzrost dro 
żyzny od 25 lutego do 2S lipca włącznie. 
Od ustalonego w ten sposób procentu 
drożyzny odjąć się ma udzielone pod
wyżki, różnica zaś ma być wypłacona 
do obecnych płac i dniem-podjęcia pra
cy. Różnica ta. jednak nie może być -niż
szą od 49 proc. 

Sprawa urlopów zostawiona została 
do omówienia centralnej komisji zawo
dowej, zaś do czasu rozstrzygnięcia fa
brykanci goozą się wypłacić 6 do 12 dni 
bez wzghjdu na święta. W poniedziałek 
prawdopodobnie zostanie podjęta nafto
wo praca we wszystkich fabrykach. 

LIKWIDACJA 5TREJKU METALOW
CÓW W WARSZAWIE. 

A. W. — WARSZAWA, 27 lipca. — 
Dzisiejsze obrady między warszawskimi 
robotnikami przemysłu metalurgicznego 
o pTsenmłowcaml zakr»'crone zoałały 
pomyślnym wrnik*em. Strejk zosta} osta 
teczaie zlikwidowany. Robotnicy fabryk 
metalurgicznych w dniu jutrzejszym przy 
stąpią do pracy. 

O ZAPŁATĘ ZA CZAS POSTOJU 
FABRYK. 

W dniu wczorajszym zwróciły się 
związki robotnicze dó przemysłowców z 
żądaniem zapłacenia za czas 2-dniowego 
postoju fabryk, który spowodowany zo
stał wydalaniem żon policjantów z ta 
bryk. 

Żądania swe związki robotnicze mo
tywują tein, iż postój fabryk spowodo
wany był nieustępliwością przemysłów 
ców. W razie odmowy, robotnicy wy 

tąpią na drogę sądową, (b.) 

PŁACE PIEKARZY. 
Onegdaj wieczorem w lokalu cechu 

majstrów piekarskich odbyła się, współ 
na konferencja przedstawicieli cechu ma. 
i t rów jdekarskieb j związku robotników 
przemysłu spożywczego i mąconego w 
sprawie żądań podwyżkowych czeladzi 
pfak&rskici. 

Po dłuższej dyskusji osią£ni<5
to ^ 

rumienie, na mocy którego: 
1) płace w&zysfkich 3 kategofi

1

• . 
stają z dniem 23 hpca b. m. podwyKJjH 
o 50 proc. t. zn. będą wynoeić *V^fjM 
wo dla 1 kategorji — 485.780 mk. &*J 
kategorji — 443.520 mk. i dla 3 Wn 

384.398 mk.; I ^ 
2) następne regulacje płae • 

przeprowadzone na mocy uchwał * J 
do badania wzrojtu kosztów u t r )Pv „ / 

3) wszystkje pozostałe warun«' F 

stają niezmienione, b. 

Mięso znów podroż » 

JaKie ceny aa mięso wtJJ. 
referat do walK! Z Ken w *J 

cc", Z powodu iKrfowania '^f^L^Ą 
?so «a> giełdzie w Poznani f. 
kł. żywej wagi wiepsza na,. -

a w Łodzi na 21.000 marek, ^^fl 
tacie po zab^du kiaBculuis się ^ r j j ' 
za Wig., cech rzeżn-ików z v r r ^ 
referatu walki z lichwą z żąds* 1 ^ 
wyższenia cewnika. ^ g j 0 . 

W sprawie iei odbyła się T/ ^ ^ 
feaatu walki z liczwą Jranfcrenci^ fi 
przewodniczył kierownik r 6 ^ r 1 
walki z lichwą dr. Grabowski- ^ / F 

W konferencji tej brali ^ ' I J r r j 
stawlcieJe cechii majstrów 
i hurtowników oraz detalisió*w 

Pp d!użsj»j dyskusji tfch*^" 
wyżkę oen wieprzowiny 
wedttu 18 proc. * .j. $ \ 

Podwyższono równie* ctrilli\^Ą 
wołowogo w detalu, ^^J«iKt 
obecnie 20,000 marek za k&~ fZt 

nlny wj i jos i lo,ooo marek 1 " " 
20,000 marek « t Maf. (b.) 

€4. 
10 1* 
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ŁOWY , REPUBLIKA" 
Łódź 

28 lipca 1923 

na rok 1923. 
i ustanawianie wy

to 
R , Umiaru 
.Pod.!! 
"Hit i 'dochodowego, ustalony 

iefl hw, T1 W V 7> d n i * 1 6 lipca 1 9 2 0 r. 
^KU? 1 ?^ działu I . ustawy z ds_. 

r. pozbawiał skarb pań-
regulowania wysokości 

I również poboru państwo; 

*ości 
K'« \ K u równolegle do obniżenia 

^ie rjv ż n°ść wyrównania wysoko-
\o , l i mającego podatku do-

Pprjc 'Wysokością straty,, ppnie-
:<ilf% ^wa luac ję pieniądza, była 

,• Przywilejem płatników i 
Z c ze krzywdą Rzeczypospo-

^ego " ^ w y , r cj5ulujące sprawę 

° 9 t 

#1 

'i 

i f 

n 

'° Podatku dochodowego, u-
a terminy wpłaty, terminy 

pierwszym półroczu roku 
od J ^ n o s ł Podatnik połowę 

# p r 4eó wykazanego w zło-

- -<Ł''JO' — 
ii58\ \ z

 w dni 30 od dn'a doręczenia 
4 y, ' ^ P ł a t n i c z e g o . Wymiar po-
& ?"c(!o s'<* * a z a s a ^ z ' e dochodu 

1 V r ° k u , poprzedzanym rok 
pfJj ^ i ' ~~ przyczem ustawa nie po-
C*'S i*Vftii y c : Ł V n y spadku waluty pod-

Sik . Podatku dochodowego. 
% ^ paJistwowego podatku docho-

> %J 1 9 2 2 P* a ctf fi° 1 1 1 Podsta-
cĄfiSfł0' dochodu z r. 1921, pła-
^"^Ł' 5lon r a ^ a c r i półrocznych, a za 
^ S ^ O ^ L ^ H kredyt w czasach sta 

zeznaniu podatkowem, 
Płaci z końcem roku po-

'i syi116' deprecjacji marki, płacił 
f̂C"' Hijg. ^ podatkową w momencie 

, S Ma 2 7 , 1 1 dla siebie, t. j . kiedy 

»' -t N Ha ustawodawcy, stan 
• l y n , u l pieniężnym, slabc 

[N m

W l ?< zku wobec państwa, nie-
*4 8 n

 O r alność podatkowa społe-
0? % wodowały, że ustawowy o-

pi ̂  ^Platy ppdatku dochodowego 
ia« 0 p o r e i n płatników. 

a * marka jeszcze bardziej 
odraczał sobie termin 

WT^wolńie, samowolnie bra T, KredvV I I 1 sfc^dyt, za który z całą ocho^ 
SI^*i..Jpaii8iwa aż... 2 proc 

Aż 2 proc, bo-4 
np. w styczniu 1 0 mU-

z nie-

e f f i $ F ° * niego aż"dó"dnla 

' " C C ^ ^ K ^ ^ y s t ą l a c 
Usta kredytu, udzielonego 

^yc,-'aw°dawcc, podatku nie 
>-0bra i * e ^ e k u t o r a , a do 

a* • n alcżnymi państwu 
• » ' a ż mu one 

ta M — jak praktyka 
Q

z . : i r o D ' ły i na pokrycie po-
^ t k i zwłoki i na koszta 

\ i ftit«lira i a ć ° l r sy , n a ' : wpraw: 
e i a k a - Ż n y c n m u 1 0 i n i lJonów 

te ' a ż była wówczas ich war-

(l ^ c ^ 3 ^ 0 poniosło straszliwe 
n̂lc Z Państwem poniosły też 
>4viMWĄ Wszystkie miasta w b 

X I I . I auslrjackhn, którym 
,;ci •*• 1921 o zasilenie finan-

J 1 ^" Przyznała 30 proc. (War-
(kj dr)Cic j udziału w państwowym 
P * W 0 w y m jako indemnizację 
tf> d0

 Ustanawiania samoistnych 
k|So. Pa^stwowego podatku do-

ih-pi^ 0! i/karb państwa i miasta 
^'dŁiał ani rząd ani Sejm, 

łnr> oka^^ycH ekonomistów i B-
\ , ł u uczonością owego 

y l l w > jak się jego rodzony 

ii s a m L n , l l a r d y marek wyno-
L M « C S 0

f A a r b u państwa! 
irycowe, któreśmy auką( z a ^ r a ^ r o l u m u i do 

-Przezorności, przyniosło 

••ii^ipl y 1 mki ustaw z 16 lipca 
«JiH2?n i a W22 r. (Dz. U. Rr P. 

«V ^ t ó s

l l a p r a w i a i wypełnia usta-
KA V 1 9 2 3 r o k u - zmieniają-

V,?jv'^zującc o państwowym 

Oto art. 22-gi tej nowej ustawy po
stanawia, że jeżeli przeciętne ceny hur 
towc w państwie w pierwszej połowie 
roku podatkowego będą wyższe od prze 
cielnych cen handlowych w roku, który 
rok podatkowy poprzedza, wówczas po 
datek dochodowy, wymierzony na pod
stawie przepisów ustawy z 16 lipca 1920 
roku oraz przepisów działu I. ustawy ; 
dnia 4 kwietnia 1922 r. i postanowień u 
stawy z 9 marca 1923 r., winien być 1-go 
listopada roku podatkowego-, względnie 
w terminie, oznaczonym w art 22 ustawy 
z 4 kwietnia 1922 r., oraz w art. 88 usta
wy z 16 lipca 1920 r. zapłacony w takiej 
wysokości, jaka wypadnie z pomnożenia 
tego podatku przez wykładnik, wyraża-
jacy wzrost przeciętnych cen hurtowych 
w pierwszej połowie roku podatkowego 
w porównaniu z przeciętnem] cenami 
hurtowemi w roku, poprzedzającym rok 
podatkowy. 

Ustawa marcowa ustalenie tego wy
kładnika nakazuje ministerstwo skarbu 
w m'csiącu lipcu roku podatkowego na 
podstawie danych, * dostarczonych przez 
Główny urząd statystyczny, 

W myśl i zgodnie z ustawą z 9 marca 
b. r. ministerstwo ten wykładnik do okre
ślenia podatku dochodowego na ręk 1923 
ustaliło rozporządzniem z dnia 18 lipca 
1923 roku dla b. zaborów .austr,.i ros. 
od wszystkich dochodów z wyłączeniem 
z uposażeń służbowych, emerytur i wy
nagrodzeń za najemną .pracę. 

Rozporządzenie ministra skarbu naka 
żuje w § 1 przy określaniu wysokości na-
leoności państwowego podatku dochodo
wego od .dochodów, podlegających opo
datkowaniu i niewpłaconego w ustawo
wym terminie, stosować wykładnik wzro 
stu drożyzny ,,7" (siedem, t. zn., żc 

KONTRYBUENT, KTÓRY TYTU
ŁEM DRUGIEJ POLOWY PODAT
KU DOCHODOWEGO MIAŁBY 
DNIA 1 LISTOPADA B. R. ZAPŁA 
CIĆ np. 2 MILJONY PODATKU, 
ZAPŁACIĆ BĘDZIE MUSIAŁ 2 MIL 
JONY RAZY 7, t. j . 14 MlLJONóW 
MAREK! 

Tym v sposobem stosując wykładnik 
wzrostu drożyzny, ustawodawca rady
kalnie naprawia sWój błąd dawny, czy
niąc to tym razem jasno \ nie pozosta
wiając żadnych wątpliwości co do swej 
woli. 

Ustawa z 9 marca kładzie bardzo po
ważną tamę spekulacji podatkowej, a i t 
stara się podnieść moralność podatkową 
społeczeństwa przymusem, to w naszych, 
niesłychanie ciężkich warunkach polity
cznych i gospodarczych, w wyjątkowo 
ciężkich warunkach skarbu państwa i 
Rzeczypospolitej, nie może i nic powinna 
w nikim budzić uczuć negatywnych. " 

Prawdą jest niezaprzeczoną, że kon-
trybnenci państwowego podatku docho
dowego są również w bardzo ciężkiem 
położeniu finansowem, któremu często 
podołać nie mogą, ale cale społeczeństwo 
polskie, całe państwo polskie musi się 
pokierować uzasadnioną opinją ustawy, 
że amica natrą, sed magis canica Res-
publica. 

Dr. EDWARD WEISSBERG. 

gotówki i wysokie dyskonto uniemożliwiają 
produkcję. 

W dniu wczorajszym stosownie do 
powziętych w dniu poprzednim uchwał 
na zebraniach delegatów fabrycznych 
nastąpił w przemyśle włókienniczym 
powrót do normalnej pracy. 

Wobec tego od rana samego roz
poczęła sle normalna praca we wszyst
kich fabrykach, zarówno wielkich jak 
średnich. 

Sprawę zlikwidowania zatargów prze 
kazano zarządom centralnym związków 
robotniczych I posłom na sejm. 

Co sle tyczy obecnej sytuacji w prze
myśle włókienniczym, to zdaniem sfer 
przemysłowych jest ona bardzo poważna 
a spowodowana jest brakiem środków 
gotówkowych, gdyż dyskonto prywatne 

wynos! obecnie już 7 pro mili dziennie, 
a tego nie może wytrzymać żadna kal
kulacja. 

Sytuację tę pogarsza poniekąd także 
i ta okoliczność, że ostatnio zapotrzebo
wanie zapasów gotówkowych zwiększy
ło się znacznie, ponieważ uzyskaną zo
stała przez robotników w przemyśle 
włókienniczym podwyżka w wysokości 
67 proc. 

O ile więc ingerencja sfer przemysło
wych, wyjaśniająca całkowicie sytuację 
rządowi, nie odniosłaby skutków, należy 
się liczyć całkiem poważnie z unierucho
mieniem przemysłu włókienniczego na 
dłuższy okres czasu. Cb.) 

Przemysł wobec sanacji waluty. 
Co mówi o tem minister handlu i przemysłu p. Kucharski. 

AW. — WARSZAWA, ?.\ lipca — P. 
minister przemysłu i handlu, Kucharski, 
w rozmowie z przedstawicielem „Ajen
cji Wschodniej", na pytanie, czy sanacja 
skarbu musi pociągnąć za sobą kryzys 
przemysłu, oświadczy! co następuje: 

Jeżeli obecny stan waluty trwać bę-
d7ic dalej, jeżeli nie przystąpi s :e do re-
"ormy walutowej,.to.niewątpliwie prze
mysł musi przejść poważny kryzy.?. Dz: 
siejsze zobowiązania i wypłaty przemy 

stu, są tak znaczne, że odczuwa on ciąg 
ly brak płynej gotówki. Kolosalne zera 
przy obliczeniach rosną z przerażającą 
szybkością, dlatego musi się znaleźć ja
kiś środek obliczeniowy dla utrzymania 
równowagi w budżetach i utrzymania 
kalkulacji. 

Tylko stopniowa reforma walutowa 
oświadczył p. minister może uchronić 
przemysł od kryzysu. 

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 
PRZEMYSŁOWCY GÓRNOŚLĄSCY 

U MIN. KUCHARSKIEGO. 

AW. — WARSZAWA, 2 7 lipca. — Mi 
nister przemysłu i handkt p. Kucharski, 
przyjął dziś szereg delegacji w sprawach 
gospodarczych', rh. in. delegację przed
staw i ciel i przemysłu górniczego i hutw 
czego na Górnym- Śląsku z posłem Zyg 
murrtem Seydą na czele i delegacją prze 
myslowców• w sprawie trudności dewi
zowych, 7. postem Andrzejem Wierz
bińskim. 

Delegacja przemysłowców górno
śląskich miafa charakter reprezentacyj
ny, przedstawiając się osobiście p. min. 
Kucharskiemu. Delegacja równocześnie 
przedłożyła również swe dezyderaty. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

płaciła wczoraj za rb. sdotego 70,118 mk. 
pol,, 7A rubla srebrnego 49,065 mk. pol., 
Z3. złotą markę 32,468 mk, pol., za markę 
srebrną 13,650 mk. pol., za złotą koronę 
austriacką 27,612 mk. pol., ca kor. austr. 
BREBRNĄ 11,380 mk. pol., za złotą jednost 
kę monetarną Unji łacińskiej (frank zło
ty) 26,299 mk. pol., za jednostkę monetar 
ną Unji łacińskiej (frank srebrny) 11,380 
mk. pol., za złotego dolara. 136,325 mk. 
pol., za dolara srebrnego 65,535 mk, pol., 
za gram złota 90,593 mk. pol., za gram 
srebra 2,726 mk, pol. 
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H e l e n Ó W J W niedzielę dnia 2 9 b. miesiąca H e l e r i ó u i 
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PRZYCHODY SKARBU. 
Przychody obrotowe Rzeczypospo

litej polskiej w pierwszem półroczu br. 
dały ogniłem skarbowi — 8.117.844 rail-
jonów mk. W skład tej sumy wchodzą 
wpływy ze sprzedaży biletów skarbo
wych, bonów złots^ch i innych państwo 
wvch papieró wwartościowycłu którs 
dały 424.651 milj. mk. 

Śtrmy zwrotne na wznowienie kredty 
tów, zwrot zaliczek na place 1 zaliczek 
specjalnych dały 161.754 milj. mk. Wsze! 
kie innie obroty między kasami, jak nad
wyżki, zasiłki oraz bezgotówkowe ob
roty daty przychód 7.531.439 millj. mk. 

ŻNIWA NA POŁUDNIU ROSJL 
Z Charkowa komunikują o rozpowiada. 

żniw na południu Rosji 1 na Kaukazte 
Według.urzędowych danych sow. prób 
ne omłoty wyteuzały wszędzie wyuflei 
zadawalniające, za wyjątkiem gubernjl 
EkaterynosJawskiej, gdzie zasiewy silnie 
ucierpiały od szkodników, i Krymu 
gdzie dziesięcina daje średnio najwyżej 
30 pud. zbożai: 

Z TOWARZYSTW AKCYJNYCH. 
„Bohme 1 S-ka", Sp. Akc , fabryka 

wyrobów włóMeamtoych w Łodzi 
OtTzyrrtiaflt&my zawiadamiaiie o składzie 
zarządm spółki. Wchodzą don pp.: Ro
ber* Bohme, Jan Fischer, Leon Kiebbe; 
jako zastępcy pp.: MaksyimTSan Fischer 
jr. i RyszaTd Ryszak. 
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Wielta 
NA RZECZ BIEDNYCH SIEROT odbędzie siej 

rodowa 
, 7 ' r y , 1 , z bogato urozmaiconym programem. •••^••••^^s 

P r z y g r y w a ć b ę d ą 3 o r k i e s t r y d o g o d z . 1 2 w n o c y . i i i : B o g a t a l o t e r j a f a n t o w a . 
K a r u z e l . : : : P o c z t a . : : : K o n k u r s . : : : S p o r t n a w o d z i e . : : : W z l o t y b a l o n ó w 

o ś w i e t l o n y c h . 
Specjalne dekoracje i iluminacja ogrodu; ognie bengalskie i wiele innych atrakcji. BO Początek o godz. 3 p. p. 
Bilety do nabycia przy kasie wejścia do ogrodu 894—2 Bilety do nabycia przy kasie wejścia do ogrodu. 



R E P U B L I K A " 

Dnia 26 b. m. o godz. 11 wieczór rozstał się ze świa
tem, po ciężkich cierpieniach w 50 roku życia drogi mąż. 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwagier i wuj 

s. 

KAROL FROEHLICH 
współwłaściciel firmy „G. Restel i S-kaa 

który dla nas zawsze bezgranicznie się poświęcał i ponosi' 
szereg ofiar. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok, odbędzie się w niedzielę dnia 29 b. fl1, 

o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej Nr. 72, na stary cniefl' 
łarz ewangelicki, o czem zawiadamia pozostająca w głębokim smutku 

RODZINA. 

Dnia 26-go b. m. zgasła przedwczesną śmiercią nasza najukochańsza 

B . P . 

SALA FAJWLOWICZ 
z domu SZWARCPELC 

o czem zawiadamiają stroskani: 

Matka, mąż, siostry, brat i dzieci 

Pożar czy podpalenie? 
Straty wynoszą Kilkadziesiąt mi

lionów marek. 
—:o:— 

Dtnja 26 b. m. o godz. 21 w składzie 
manufaktury przy ul. Piotrkowskiej 207, 
należącym do Berka Litwina, tamże za
mieszkałego, wynikł pożar. 

Pożar powstał prawdopodobnie z 
podpalenia, na co wskazują .okoliczności 
powstania pożaru, a mianowicie: W 
drzwiacli magazynu znajduje się nie
wielki otwór, przez który dozorca nocny 

obserwuje czy zewnątrz składu jes* 
wszystko w należytym porządku. Przez 
ten otwór widocznie wrzucono zapalona 
zapełkę lub też papierosa, ponieważ po 
spostrzeżeniu ognia i otworzeniu drugich 
drzwi zauważono, że pożar miał zaczą
tek w środku ułożonych przy drzwiach 
sztukach towaru, mniej wiece] na wy
sokości wspoumiąnego otworu. 

Dzięki temu, że natychmiast zawe
zwano straż pożar wkrótce stłumiono. 
Strat narazić, nie można ustalić, jednak 
według .przypuszczeń, właściciela, wyno
szą przeszło kiJtodzieciąt mttjanów nik. 
poisMch. 

Powyższem zajęła się ekspozytura 
śledcza i wdrożyła energiczne śledztwo 
w celu wykrycia sprawców podpale
nia, (p.) 

Odpowiedzi redakcji. 
—:o:— 

P. A. Hg. Ma Pan rację, ale tylko 
częściowo. „Republika" istotnie w dziale 
sportowym uwzględnia przedewszyst-
k lm pl(kę rtożną, czyni to jednak z tes?6 
względn, iż poza fóotbalem iratie gałęzie 
sportu nfe łieza tu wielu zwolenników. 

A ^ 
Tym nie mniej pisino q 0 
ważniejsze informacje 
dżinach spamu i w y ^ w t^M 

Obecnie, w z w i g f , , g f 
wyższeniem 
10 koflUmn. druku, Pj* x&jM 
więcej miejsca, d a^7wV^in^P 
„Sport", z a w i e r a j ą c y ^ * f o piłce nożnej, oraz 
towy, poświęcony 
spor tii 



„R E E U B E I R A* 

|Co słychać na giełdzie? 
SfcrT3. 

d̂tó d 0 i U w c z o r a ' s z y m w arbitrażu na 
jJ^K dolar kalkulował się według gieł 

0{iciakiej około 180 lys. rak. polskich. 
In 0 J ' I E C Z Ó R n a s ł »Pi la dalsza haussa wa-
^° b cych, wzmocniła się jedmk równo-
H ^ a i e marka polska, tak, Jż za dolara 
t ^ ° n o 1 ? 7 tys. mk. Wyśrtfbowane kur 

ahit w Polsce na czarnych giełdach, j B—i—-•——f 
J ' c w kalkulacjach liczy się dolara do 
i *Ts. mk. są dowodem wyuzdanej spe 
Jp Î wywołanej zakazami obrotu de-

Na Berlin ^ k r 0bli Cxa się około 170 
«a Zurych 173 tys. Frank szwajcar-

1 tykuluje się 31.200 mk" pol. 
^ciorajsza giełda walorów miała już 
*iek» bardziej spokojny przebieg, anj-

ooegdajsza. Skorośray się przyzwy 
( |

 11 obecnie do zwyżek, wyrażających 
^ * kilkudziesięciu procentach, które 
^ P̂ują z dnh na dzień, to wczorajsza 
*ss« wyda się nam stosimkowo nikłą. 

, 'i chcemy codzień wyszukiwać bo 
< wia« sądząc po procentowym 

, °scie kursu, to wczoraj był nim Ka-
Zyskał on 45 proc, notując przy 

jjT^ęciu giełdy, przy mocnej tendencji 

»oic°'^' P 1 ^ 0 1 ? 8 * naftowy zyskał 35 pr. 
fi f C n a ""IJonJe, przy mocnej tenden 
\TtC\ z k o I c i h7l W * l d ł ' k t 6 f 7 P«ej 
^ osiągnął 275 tys., by przy końcu 

190 tys. Mjmo to zwyżka kursu 
Z r o s ł a 32 proc. Wreszcie na koń. 

hJT ° * 1 9 0 t y s * M i n K > t o z w y ż l t a k , i r ™ 
^ ^niosja 32 proc. Wreszcie na koń-
^ o i Orthwcin, którego oceniano o 28 

At7 ż e > a n i i e ' » onegdaj. 
^ N e bankowe są bardnej jeszcze le 

W uprzednio. Jedynie Bank Zw. 
W * 0 *yskał 20 proc. Po nim idzie 
\ T o p o l s k i Z 14 proc. , Zachodni z 
j^ t 0 *> Inne poprawiły »>ę zaledwie 
^Pfocent. Wszystkie jednak akcje 

zakończyły pr*y mocnej tenden 
\% '̂yHltklem Banku Przemysłowców 

^**»kich, który stracił 11 proc. 
Łkty metalurgiczne zachowywały 

pol ic je . Prócz Orthweina Rudzki 
% m 0 c o o się trzyma. Zyska} pono-
l*L. P^c- Na akcję tę przed paroma 
^ kociliśmy uwagę. Norblin zy-

Pror kończąc słabiej na 370 tys 
6 ln' ł B a ' ą c e d o ł > r e w > d ° H zwyżkowa 

V»ri Pr°c., Starachowice, które mjmo 
S w -owych emisji, dotychczas 
tlt>tr?'* 8 i ą 8 P ° k o i n l e » poprawiły się o 
ta. c ' Zdaje się, że obecnie rozpoczną 

5 , ć to, co zaniedbały. Rohn i Zie-
Uczaie r c Ziełeniewskim, drgnęły 

f górę. Ursus j Parowozy 
Ostrowiec 

dfobne straty kursowe 
' ' ^ U a j l y ' t ° 8 t*>wiec j Pocisk notowały 

Nato

miast nieszczęśliwy Cegielski utracił aż 
10 proc. 

Akcje cukrowe nie jednolicie, Czersk 
dalej zwyżkuje. Zyskał 18 proc., kończąc 
na 1415 tys. Gosławice wykazują poprą 
wę, wyrażającą sję w 14 proc. Chodorów 
Michałów i Częstocicc drobno zwyżkowa 
ły. Za te ostatnie płacono na początku ze 
brania 8250 tys., by przy końcu ofiaro 
wać jedynie 6850 tys. Mimo tego nagłego 
załamania się, dorobek kursowy wyąosi 
1 i pół proc. Natomiast Cukier straci 
5 proc, 

Walory chemiczne wśród których przo 
dował znowu Wildt, miały też pewne ak 
cje, które za s>m podążały. W pierwszym 
rzędzie idzie Puls, który zyskał 14 proc. 
Spiess j Kijewskj poprawiły się średnio 
o 6 proc. Trzebinia i Sole potasowe za
ledwie o 1 i pó} proc Na kurs tych osła 
tnich ma wpływ wielki jeden ze znanych 
generałów, który posiada znaczny ich pa 
kiet. Opowiadają, że prm ten starać się 
obecnie będzie o wyśrubowanie ich kur 
su. A więc gracze do roboty! 

Z cementowni to Firley poprawił się 
O 5 proc, Łazy bez zmian. Nieszczęśliwą 
była Cerata, tracąc aż 18 proc. Ćmielów 
zniżkował o 5 proc. 

Z papierów górniczych Modrzejów na 
dal zwyżkuje. Zyskał 14 proc. Jest to 
vźęc polepszenie o przeszło 50 proc. w 
przeciągu dwóch dni. Natomiast Węgiel 
obniżył sję o 5 proc. 

Akcje handlowe przeważnie zniżko
wały. Jabłkowscy utracili zyski osta
tnich dni, spadając o 37 proc. Również 
Zach. tow. dla handlu poniosło 6 proc 
tratę. Borkowski natomiast zyskał 6 pr. 

Drzewo 5 proc. 
Polbal utracił połowę onegdajszego 

zysku, spadając o 12 proc. żegluga po
gorszyła się o 8 proc. 

Idący ostatnio nj przedzie Spirytus 
zyskaj 8 proc, lecz to nie jest koniec je-
£o karjery. Haberbusch poprawił się o 
14 proc 

Prócz rekordowego Kabla z papierów 
elektrycznych 12 proc. zyskała Siła 
Światło. Wzajemną przeciwwagę stano 
wiły Elektryczność •, Polskie tow. elektr. 
Pierwszy papier zyskał 8 proc, drugi ty 

utracił. 
Naftowe bez zmiany, prócz B-ci No 

hel, którzy znowu zyskali 18 proc 
Z włókienniczych Zawiercie zyskało 

proc. Żyrardów zaledwie 2 proc. Nie 
wiadomo, czy w tera jnteresującem współ 
znwodnictwie ostatecznie nic weźmie gó 
ry Żyrardów 

Banki dewizowe otrzymały z powrotem prawo zakupu 
dewiz. 

Nasz warsz. korespondent telefonuje: 
Dziś ukaże się w „Dzienniku Ustaw" 

rozporządzenie ministra skarbu w spra
wie zniesienia dotychczasowych ograni
czeń dewizowych. 

Prawo na zakup dewiz otrzymają z 
powrotem banki dewizowe. 

•» • • 

W związku z zniesieniem dotychcza

sowego systemu dewizowego minister 
skarbu zwołał onegdaj wieczorem konie 
rencję przedstawiciel] banków, którym 
udzjclił szczegółowych informacji o no
wym rozporządzeniu regulującym obrót 
dewizami. 

(Szczegóły podajemy w „Kurjerze Han 
dlowym ). 

G i e ł d a WARSZAWSKA. 

Ĵ USa i.'*0*1 Piwwsra liczba oznacza jprz< 

X X -

* U«o« a 146000) 
CZEK] 

••"ta •4 <70) 

AKCJE. 

' V'7"Mv fł/Toln1 ......... 

Bi 

tylcach marek poi«Uch). 
W " "^LOWY 1580—1656 

%>ŁV T C < L Y T O W Y 210—230 
^ W.p6idzlelcz. 250 
>̂HJi ,? c l , 0 < 1ni 570—850 

Złem Pohk. 250 
V I ' SP- Z»'°t). 590-640 
•̂nk i^' Ziemian 72—82 

M»ł " K r cdylowy 56- -57 

* W 85—90—75 

Cerata 550—575—560 
Solc potaiiowe 900—980— D?5 
Kijevski 575—615—600 
Spiess 290—270 
Puls 1750—2100—2025 
Wildt 155—275—190 
Chodorów 880—920—890 
Czersk 1200—1445—1415 
Czc.stocice 8250—6300—6350 
Gosławice 630—575—620 
Michałów 650—760—740 
Cukier 10.800—Ilono—lOooi 
Firley 220 
IJUY 107.5—95—100 
Drzewo 85—95—90 
Węgiel 1050—1635—1500 
Cegielski 165—150—152 
Lilpop 205—230—225 
Modrzejów 1850—2150—1950 
Norblin 400—360—370 
Ostrowieckie 2575—2700^2600 

V cm. 2625—2390 
Ortwcin 130—170—160 
Rohn i Zieliński 290—300 
Rudzki 820—910—863 
Starachowice 870—775—950 
Trzebinia 305-300—305 

Ursus I cm. 800—795 TI cm. 330—320—330 
Pocisk 210—225—215 
Parowozy 225—210—220 
Zieleniewsk i 1400—1375-1425 
Zawiercie 56ooo—58ooo—57ooo 
Żyrardów •43.700—45.300—45ooo 
Borkowski 115—130 
Hurt 55 
Jabłkowscy 68—40 
Żegluga 44—39 
Polbal 37.5—41—35 
Skóra i garbn. 87.5—120—95 
Zach. Tow. dla Handl. 100—70—85 
Ćmielów 210 
Elektryczność 1750—1800 1 

Polsk. Tow. Elektr. 170—160 
Kabel 195—275 
Sita i Światło 390—370—415 
Haberbusch 650—750—745 
Spirytus 1800—1950—1900 
Klucze 320—300 
Nifta 170—160—165 
PoUik. Przem. Naft. 800—1000 
Bracia Nobel 665—750 
Lenartowicz 51—60—56 
Pustelnik 200—195 
M:i)'owsUi 880 
Polskie Tow. KaoftMM f' ?H). 85—93 

POGłELDA AKCJOWA WIECZORNA 

AW. - WARSZAWA. 27 lipca -
endencja dła akcji irtrzynłar.n. 

Urzędowe: 
Ce«ielskl 155, 
Zieliński 1.450—1.500. 
Pocisk 210. j 
Nafta 165. f 
Nbbel 7.50. 
Chodlcrrów 900-^10. 
B. P. LW. 70. B. Małopoł*ki 85. 

Nieurzedowe: 
Konopie 250 w żąd. 
Prusz.ków 55. 
Nrtrąt 55—65. ' 
Lokomotywa 220—240. 

Kauczuk 65. 
Korek 90—95. 
Opatówek 105—110. 
Macblejćl 70 w żąd. 
Polski Lloyd 60—65. 
Lechita 14—18. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
PAT. — BERLIN. 27 lipca. - Urz<ł&M«, 

(Pierwsza gotówka, druga czeki). 
Warrzawa 445. 
Marka polska 440. 
Belgia 36901.50 
Włocby 329*7.50—33082.50. 
Ameryka 758111—761900. 
Szwaicarja 134662.50—135337.50. 
Austrja 11470—11530. 
Dolary 760C\ 
Franki franc. 44700. 
Anglia 3491250—350875«. 
Francja 445e8—448U 
Praga 23441—23559. 
Fonty sztorł. 3500000. 
Leje 3800. 
PAT. - ZURYCH. 27 lipca. - Zamknięci* 

giełdy. 
Berlin 0.0017. 
Nowy Jork 558.50, 
Londyn 2568. 
Paryż 33.22. 
Mediolan 24.51 
Prag* 1665. 
Warszaw* 0 (W3?. 
WSedeó 0.0078 piê ć-ósmych, 
Anstr. sterapl. 0.0079. 
PAT. — GDAŃSK, 27 lipc*. — Urzędów** 
Dolary amer. 758100—761900. 
Funty wt«rl 3790500—3809500. 
Marki pol. 423.93—426.07. 
Przekaz na Warszawę 418.95—421.053, 
N* Paryi 48777.50—49222.50. 
PAT. — GDAŃSK, 27 lipca. — Notowani* 

pt< giełdzie. 
Dolary 800000. 
Marka pol. 450. 

NOWY BANK PAŃSTWA TUREC
KIEGO. 

A. W. — LONDYN, 27 lipca. — Do-
uoszą lu, że dyrektor banku Óttomańskjc 
go, Steeg, otrzymał z Angory propozycję, 
utworzenia nowego banku państwa ©Ko-
martskiego. 

Dojście do skutku tego projektu spo
wodowałoby likwidację Banku Ottomań-
skiego w jego formie obecnej. 

Rząd angorski w swym projekcie u-
tworzenia nowego banku zastrzega sobie 
część akcji i całkowitą kontrolę perso-

Plac Dąbrowskiego. 

CODZIEOIIIE WIELKIE G A L O W E PNEDSTAWIEOIE 
z ndzUłem najwybitniejszych sił europejskich ZE 
makontltym pogromca lwóv, tygrysóTr | 

^, e

e

d

dVi Charles I l l e n e b . 
W sobole i nlediiclc 

D W A P R Z E D S T A W I E N I A 
z pełnym programem. — Początek przedst. po poł. 
o SODI. 4 wieczorem o u.odz. & i uói, ITI—2 

A. C i m S E L L I 
Kons tan tynowska 16. 

SOFIOTA 28 I NIEDZIELA 29 LIPCA 

o 4-e] po poł. i o 8-ej wiecz. PR 

O godz. 4-ej po poł. każda dorosła o* 
soba wprowadza d w o j e dzieci bez-

płatnle. 891—2 

Teatr letni „SCALA" 
Cegielnlana Jft 16. 

Ostatnie dni mogiam Hg 6 
z Staslem BRONECKIM, ARIZONA, 
SATANELLE, rodziną GELTNER, AN-
GELB, FISSONEM, GROSMANEM na 

s czele i wiele innych numerów. 
ŚPIEW! SATYRA1 TAŃCE! 

Kasa czynna od 10—2 i od S—10 wiecz. 

Kawaler 
poszukuje umeblowanego pokoju 
w śródmieściu, najchętniej z używa
niem łazienki. Cena nie odgrywa., 
rol i . Zgłoszenia do administracji 

..ReDubliki" Dod . . D . r ^ L K.4*-



Str. 10. E P U B t i ! K A 

Stan Rachunków 
ego Banku D e p O Z ^ t O W e g O 

Spółki Akcyjnej 
C e n t r a l i w Łodzi i Oddziałów; w Warszawie i Lwowie. 

STAN CZYNNY STAN CZYNNA 
ua 1. lutego 

1923 r. 
na 1, marca 

1^23 r. 

1. Gotowizn;! w kasie . . • 
2. Pozostałość w P. K. K, P. • U 
3. . w P. K. O. 
4. 5 proc. Obligi Państwowe 
F>. Pieniądze, pr/eknzy i weksle zagraniczne 
6. Papiery nroc. własno. . , 
7. Wrjksle. ZDYSKONTOWANE . . 
8. Poiyczki terminowe . . / , 
3, Rachunki otwartego l.rodyla 

10. Rachunki-' lorowe osób i firm hndl.-prr.or.i. 
11. Loro Banki } krajowe 
12. . „ . , 'zagraniczne 
13. NWro itnnki krajów?. . , 
14. i . -ratjrank^nc 
10. Koszty handlowe . . . 
16. Inkaso weksli . ' , j , 
17. R-ki niic.D;:Y Odilzialami . 
18. . Odditi^dw z Centrril;\ 
19. . Rot. i te' . , 

221,120.316.— 
65,193,639.60 
11x023,056.38 

283,639.--
306,147,853.3.3 
56,814,603.74 

1,773,978.409.50 
41 ,S9 J.,446.--

134,f»43,734.— 
•J8\003.M5.— 

5,230,873.—. 
1,691,161.— 

1.606.SrvL66S.69 
192,784,536.— 

• 67,433.224.— 
419,609,967.— 

5,000.— 
' 287,360.076.— 

133,317.946.— 

306.007.337.— 
206.238,693.60 
29,863,609.38 

35.639.— 
585,137.218.33 

34,020,201.74 
1,S99.829,457.— 

95,032,937.— 
297,268.1 ' 0 . -
324,886,703,--

1,561,360.— 
63,000.-

1,290,907,830.--
1,265,848,633.— 

141.785,371.— 
514.781,990. 
179,954,668.— 
392.772,554..-
161,983,908.— 

5,9 3,309,344.34 7,7e6,iW>0.05 

na 1. kwietnia 
1923 r. 

na 1. maja 
1923 r. 

na. 1. czerwca 
1923 r. 

154,546,639.— 
76,475,877.10 
40,946,316.38 

9,305,093.33 
77,453,317.74 

2,Ł513,892.994 .— 
9,783.614.-

401,881,294.45 
202,185,922.— 

105,330.-
18,000.-

1.3!6,190,943.— 
817,767,425.50 

. 369,70 i, 4 U.50 
730,615,/ '06 . -

12,723,120.-
498,744,829.-
433.790.909.50 

7,698,178,742.30 

1S3,280,410.— 
104,577,841.10 
28,427.^81.38 

1.652,370.— 
57,227,328.33 
97,878,787.24 

2,284,589,517.— 
107,641.819,^-. 
S39,546,767.45 
110,271,112.-

2,388.82".— 
) 08,748.— 

1,448,767.424,55 
602,537.761.— 

. 654,911,391.50 
712,588,195.--
20,323,200.— 

W2.824.755.— 
^293,558,332.— 

8,*97,10M60.»ó 

na 
1923 

STAN BIERNY 

304.44S.JSJ 
63.765C 

' 1«,825,?»* 

1,026, 
2,282,1^51 

:tO5,05b-'^, 

36S.560. ;,} 
5O7.050.22| 

STAN BICRfO 

279,321,093.— 
211,322,029,60 

26,038,875.^8 
10,663,731.50 

637,829,877.33 
379.217,256.24 

2,268,402,444.— 
95,257.292— 

1,033,678^02.05 
228,307,902.— 

11.699,560.— 
6,700.835.— 

1,340,620,205.55 
324,627,055.— 
813,839,413.50 

1,234.811,230.-
. 8,592,092.— 
928.221.573.-
680,759.442.— 

1. Kapitał Zakładowy . . 
2. . Zapasowy ustawowy 
3. Wpłaty na III. Emisję , 
4. Inne rezerwy , , , 
5. Rachunki czekowe 
6. Salda kred. f-ków otwarł, kred. i lurow. osób i 

instytucji kundlowa-przemyst. 
7. Redyskonto weksli ' 
8. Zastaw wa!u;ó!ii własnych i Idijcnckich 
9. Loro Banki krajowe . 

10. „ , za^ianicins . , 
U. Nostro Banici krajowi. . , 
12. » „ zagraniczne . . 
13. Procenty i prowizje . , .. 
14. Różni za inkaso • • 
15. R-ki między Oddziałami 
16. , Oddziałów z Centi. j 
17. Sumy przechodnie . . , 
18. R-ki" Strat i Zysków 
19. Różne . • « 

na 1. Krtegd 
1923 r. 

3)0,1<.0,000.-

4,090,276.— 
518, 79,009.49 

Si JŁ5.272.— 
574.721.P0.-
72ó,Ooi>,cO0.— 

3,992.332.— 
1,028,592 — 

4L05'\229.69 
' ,^90,366,840.25 

207,69:i,409.01 
419,609,967.— 

4/2t'0.— 
201,547,743.-
243,230,018.80 

-309,063,692.— 
. :i51,134,168.— 

na L marca 
1923 r. 

na 1. kwietnia 
1923 r. 

na 1. 
192 

maja 
3 r. 

na 1. caerwca 
1923 r. 

5,913,309,344,24 

MO ,000,900. 

4/90,276.— 419,938,999.80 
657,256,020.— 
279,677,525.— 
72 J,0 )" l,000.— 
13.022,651.— 

1,060,342.— 
127,397,086.— 

3,'98,6 n,762.25 
421,473,971.— 
544,781,990.— 
135,227,088.— 
370,764,233.— 
204,79\42J.80 
3i-9,o63,692.— 
159.883,833.50 

7,766,979,290.05 

300,000,000.-

4,090.276.— 
598,745,1 ?i. '0 

291,174,103.— 
308,069,42-.'.— 
720,000,')0 '.— 

13,fl'i4,f'.,.r.— 
198,258, 91 .— 
41,660,115.45 

2,996,090,il!'.'<5 
871,215,462.5 
730,615,706.— 

11,028,870.— 
442,28-1,138.— 
230,902,195 8o 
3o9,od3,692.— 
2lo.844.S8o.5o 

r,G98,l 78,742.50 

3on:ooo,ooo.— 

4.o9o,276.— 
66R.n7o,n 11.5o 

857,!23,4O8.— 
4o3,2a3,225.— 
'2o,ooo,ooo.™ 

4,408,621.— 
232,250,107.— 
56,268,344.— 

2,U9,99o,o9S.25 
1,196,041,389.— 

742,588,19",— 

863;099,244.~ 
253,897,6. ;},8o 
3o9,o63,692.— 
263,004,136.— 

8,l97,1o2,4óo.55 

3 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0 . — 
i oo.ooo,ooo.— 
1 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0 . — 

6l9,2So,sru.5o 

46S,orifi,786— 
349,74?i,42o.— 

!,o2',3oo,ooo.— 
i5,15o,74o.— 
12,f>i7,5o4.— 

iH3,o36,695.6o 
2,32i,531,o88.25 
1,641,283,335.— 
l,2/: i ,8u,^Q.— 

4,98I,19l>.-p 
i,o6i,496,63.\— 

32o,3o8,522.8o 

762,932,142.— 
lo F5IU,91 o,l 0 9 , 4 

TŁUSZCZ ROSLlIłtfY , . - tg 

zawlers 
100 proc. tiuttccsii 

przeto Jest 
I D E A Ł E M 

Sp. 
1'rzeclrta'A icte': 

LftMBERT & KK;;V3łAH, W a r a z a w , ttUcmtn a . 

GŁOSZENIE. Zag*nął weksel na sumę mkp. 1,000,000 
wystawiony w Łodzi dnia 25 czerwca r.b., płatny 5 sierp
nia r, b. w Białymstoku, ul. Lipowa M 1, wystawiony przez 
A. Llebermana, na zlecenie pp. Rohrmana i Lejzerowicza, 
uprzedzam że bzz mego żyra powyższy unieważniam I 

proszą taltowy zwrócić pod adresem 

M M l i nemijfzanila L e o n Schróter, 
Weksel posiadał stempel firmowy z* Nr. bieżącym 2584 

Leon Sehrbter, 

HELENOW 
" W sobotę, dnia 28-go lipca 1923 

K O N C E R T 

KUPlMffmeblf. <!y-
isawy. futra, Rarric-

robe. muszyiiydoszycia, 
Pf»ce. najn-y^sze cen y. 
Inimk. Benedyku Nt 28, 
m Vi parter.' 

s 
po). 886-
cr.wartki, soboty, «£j 

Początek o j^odz. 5 po 

Dni Koncertowe: 
Są do wynajęc ia p l a c e t e n i s o w e na godz iny 

A Tremwaje kfir.~-iiją w dni koncertpwe clo ą. ]] v, od ) do He'cnowa. 

Płacę IWI 
sprzedam okazyjnie ta
mo, z powodu wyjazdui 
rozmiaru: 130 em„ v.y*. 
280 szeroki i 370 dhiftt. 
Wiadomo.̂  zeMad Mn-
•mc 1 •!. ni. Sienkievirta 
N'r. 5«. S93-1 

notrzebny n eclianłk na 
r maszyny do szycia. 
Piotrkowska 69, Perlą i 
Pomorski. 849—< 

130 pro
cent dro ia j 

k u p u j ą B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dia
menty, ?tare ze.by.zeg; r.ci 
biziiicrje, g3rdeiob(; i dy-

Konstantynowska 7 
Z. MILICH, 

prawa otkyna I jijrłro 

• T U D E N T udiiela matę-
u inntvki, ładny, fizyki, 
języków. KiIiiiskl(ĵ p"86-
•3 (druga brawła). 

Kupno i t;prxeda£ 
(za wj<rû  J0-) nO 

11 BUPUJE MEBLE, dy. 
HR R wany, futra, maszy. 
nv do szvcia. Wajnracli 
Benedykta 19. ft33 

IKLEP kolonialny do 
U sprzedania, z urządr.e 
nlem dii2eiii, poKiadu po< 
kój z kuchnią i gazowe 
iwlątfO. Wodna 21. 

ILK (suka) do sprze
dania. Wiadomość ti 

dozorcy Al. Kośclnszki 
6Jr.2f. 882-3 

Nauka i wychowanie 
(za wyas 240 mk) 

STUDENTKA 7 semestru 
filozofji, sekcji przy-

rodnlozo-matematvczii*L 
r.clziela lekcji. Ul. 6~j;o 
Sierpnia 39, in. 13. 8S-3 

1KC11EI.SKIEGO konwer. 
B aacjt i literatury udzi*1 

la rutynowany naoozy' 
ciel. 'NiYwo-(l>p,n«.jn|.')ńa 
Nr. 12, m. 4, "od 3-S 
po pol. 8-ł-2 

„a I- % 

3oo,oo<, 
loo.ooor./ 
1oo,o0*'| 

1,28?,7^-' 

174,38LV 
855.422-1!/ 

66,7^' P 

U^8o3,o3JV| 
— 

lekarz -denty*ł,/|ii(j 

— ^ T ^ , i ' 
Za 3 «bloit« • 

wiucj 
stent 
Miki 

za, wyra? 
aginsl d»*J„|i 

Rozmaita 
(/a wyraz 240 mk.) 

JUMPRY jedwnhne, w?ł-
J niłine i trykotowe ze 
swoicli i powierzonych 
nirl przyjmuję. &-go Sier
pnia (Benedykta) Nr. 8W, 
m. V\ ' • 887-1 

iademoiselle enseicn* 
francais anglals sile-

mar.d Voir 1—3. La roe 
Piotrkowska 109 \oo. 5, 
11 fr. 875-1 

1 * 

ny w lodzi^H 

Torońceyk''-;.1^. fl 
inkasowy SV,1̂ W 

ku Ztttazkii ;>'f-!3J 
tobkowych l* jj3 

1AGINAŁ 
N. Abramo^jg IX 
Goldman. P . " I 
Wilno, V 
Weksel y i | l f

t r4 -
.1. GtAWył. -
NowoitiiOsk 

7a'tibi«łJXy 
( > " / | 
Lwowie n», »1»jJ 
Ciechino* ' *^! 
ł".lbe?chO"; łvr'%i 
Bnrnsleln, g, ^ 
S. Blnuibc'*'» 

niej""* .-raSf'^! 
Znil.r« Pjjfjfl 
zwrot do^-Kl I^f l 

» >4 
V I J „ . w Łodzi mk. 23.000 I odnosz. do domu 1000 mie 

rrenumerata. si^znic. - zamiejscowa 
1 , Zagranicą mk. 3łi.CO0 mlc6i«{eznle. 

Telefon 32-14, 

oaz. do domu 1000 mie- n r t z r v C " 7 0 M i o ' 
mk. 25,000 miesięcznie. W g i O S Z C n l c i . 

rtfTC/.AJKK: „00 •k. Stxi cj »ner*» wlilmeirowy (na kirom* 6 uptlt). W TeKifCIb * J11 v)- •< 
< »i!|..-i1tv> KAOBSLAN& wa. 800 s« wiłrs* nllltiKlraw »tr. 5 "owy («a Hf- 4 wp.i1tv> NAOKSLANt". mk. 800 s« wiłrs* i«lllnK!irevy »1r. « 7t0 i* >,-,..(.. 10'llwatroaT tn« irtr. 4 «t>alt») Ł'arj«ynf>we i ztilabloa«« po , ł f cJ* JLisH ^ c m o !>0 rrec tf-o.-.'; Ta i.-,rs>.-.&»•/ drut ot>o«ł*a ôA" licowe o S9 mis. drot«) i£«gr«n, o 1(0 otoc ejrc, 

Godziny przyjęć redakcji 6—> po południu. R«kopi*riw aiezsjndwionych ale W f ł O Redakcja i Administracja, Piotrkowska 40. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje w»yy>tkie Jui przyjęte ogłoszenia do zmiany coj baz upnudnjogo zawiadomienia. 

ZiTwydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odpj Marian Nutbaum-Ottaszewald—Czdcmfemaił JRez«bUki".Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska Rsdziior tijzttixL: llau^ta 

http://606.SrvL66S.69
http://2lo.844.S8o.5o

